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W przededniu wolny Chin z Japonia? Z terenu walk japońsko-chmskicli

A g e n c ja  D o m e i do n o s i z N an 
k in u , iż  R ząd n a n k iń s k i o g ło s ił 
ro z k a z  po w sze ch n e j m o b iliz a ­
c ji.  W y d a n ie  ro z k a z u  p o p rz e ­
d z i ła  c a ło n o cn a  k o n fe re n c ja  
c e n tra ln e j k o m is ji w o js k o w e j.

K o re s p o n d e n t „ N ic z i -  N ic z i -  
Simbun“  donosi z Szanghaju, 
iż  zasa dn icze  ro z s trz y g n ię c ie  
za g a d n ie n ia  p ó łn o c n o  -  c h iń ­
sk ie g o  w  z w ią z k u  z  in c y d e n te m  
p o d  L u k u  - C z ia o  w y d a je  się 
n ie m o ż liw e  w  d ro d ze  d yp lo m a ­
ty c z n e j. N a le ż y  b o w ie m  w z ią ć  
p o d  u w a gę , iż  fa la  a g ita c ji p rze  
c iw ja p o ó s k ie j w  C h in a ch  ro z ­
ro s ła  się d o  ro z m ia ró w  ba rdzo 
n ie p o k o ją c y c h .

J A P O N IA  C H C E  U T W O R Z Y Ć  
N O W Ą  M A N D Ż U R J Ę  W  C H I­

N A C H  P Ó Ł N O C N Y C H .

W  k o ła c h  m ia ro d a jn y c h  0- 
św iad cza ją , iż  R zą d  ja p o ń sk i 
p o s ta n o w ił p o d ją ć  a k c ję  w o js k o  
w ą  na  w ie lk ą  sk a lę  w  C h in ach  
P ó łn o c n y c h . W  a k c j i  te j m ia ło  
b y  w z ią ć  u d z ia ł k i l k a  d y w iz y j, 
sp e c ja ln ie  w y s ła n y c h  z J a p o ­
n i i .  W y d a je  s ię  rze czą  b a rdzo  
p ra w d o p o d o b n ą , iż  Ja p o n ia  
s ta ra ć  s ię  bę d z ie  p rz e c iw d z ia ­
ła ć  co ra z  b a rd z ie j w z ra s ta ją ­
cym  w p ły w o m  R zą d u  n a n k iń - 
sk ie g o  na  C h in y  p ó łn o cn e , aby 
w re s z c ie  n a rz u c ić  te j części 
C h in , od o so b n iw szy  ją  o d  resz ­
t y  k ra ju ,  „w s p ó łp ra c ę  gospo­
d a rc z ą " , k tó ra  s łu ż y ć  będz ie  
in te re so m  ja p o ń sk im .

NOWE WALKI POD PEKINEM.

Agencja Domei donosi o no­
wych starciach oddziałów chińs­
kich i  japońskich w okręgu Peki­
nu. Przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek oraz w poniedziałek 
rano słychać było w Pekinie strze 
laninę na przedmieściach. 

Pierwsze starcie pod Pekinem

11 według czasu miejscowego 
gdy 500 żołnierzy japońskich, — 
którym towarzyszyły czołgi i 
moloty pancerne, natknęło się na 
wojska chińskie na lin ii kolejowej 
Pekin - Feng - Tai. Walka szybko 
przeniosła się w  stronę Pekinu, 
docierając do mostu w pobliżu po 
łudniowej bramy miasta, wojska 
chińskie pospieszyły ,ze wszyst­
kich stron miasta, celem wzmoc­
nienia straży u południowej bra­
my. Ruch w południowej części 
miasta został przerwany i  ludność 
pozostaje w swych mieszkaniach. 
Walka zakończyła się o godz. 12 
min. 45, gdy japończycy cofnęli 
się w kierunku Feng-Tai.
Z Tsientsinu donoszą o koncentra 

cji lotnictwa chińskiego na linii 
kolejowej Pekin—Hankau.

JAPONIA OKUPUJE STACJE 
KOLEJOWE W PÓŁNOCNYCH

CHINACH.
Wojska japońske zajęły wszy, 

stkie stacje pomiędzy Szanghaj - 
Kuan, a Tientsinem w celu ułat­
wienia przewozu posiłków armii 
kwantuńskiej, z której 3.000 ludzi 
przejechało rano przez Szanghaj- 
Kuan. Oddziały te zaczęły przy­
bywać do Tientsinu w  godzinach 
popołudniowych z dużym materia 
łem wojennym, poprzedzane po­
ciągiem pancernym. W  Tientsinie 
wylądowało też 28 samolotów my 
śliwskich i  bombardowych.

JAPOŃSKIE OKRĘTY WOJENNE 
NA WODACH CHIŃSKICH. 

Kilka japońskich okrętów wo.
jennych, stacjonowanych na For­
mozie, otrzymało polecenie uda­
nia się do portów Chin południo­
wych dla ochrony przeciwko agi­
tacji antyjapońskiej. Dwa z tych 
okrętów już przybyły do AmOy, 
jeden do Swatou, jeden do Fu- 
Czou, gdyż w  trzech tych portach

SYTUACJA JEST NIEZWYKLE 
POWAŻNA.

Zdaniem ambasady chińskiej w 
Londynie, położenie w  Chinach 
północnych jest niezwykle powa­
żne. W działalności obecnej Ja­
pończyków ambasada widzi pró­
bę uczynienia z Chin Północnych 
drugiej Mandżurii. Chiny pragną 
gorąco zlikwidować obecne incy­
denty, jednakże zdecydowane są 
w razie potrzeby, stawić za wszel 
ką cenę opór nowemu najazdowi 
na swe terytorium. Według infor-

macyj ambasady, w  Weng - Tał 
znajduje się już 20 tysięcy żołnie­
rzy japońskich, a wysłano już .? 
Japonii 5-tą dywizję, 10-ta zaś dy­
wizja mobilizuje się.

Agencja Reutera donosi ze źró­
deł chińskich, że 5 japońskich 
mołotów bombardowało oddziały 
chińskie w  okolicy miejscowości 
Nan-Nan. Jest to pierwszy wypa­
dek od chwili rozpoczęcia obec­
nych kroków nieprzyjacielskich, 
wkroczenia do akcji japońskich 
sił lotniczych.

Sh kongresie« Marsylii
Na nocnym posiedzeniu kon­

gresu francuskiej partii socjali­
stycznej w Marsylii, przema­
wiało jeszcze kilku mówców, ni. 
in. sekretarz generalny partii i mi 
nister stanu P2ul Faure, który o. 
świadczyi, że ministrowie socjalj. 
styczni i:’e wahaliby się ustąpić z 
Rządu, gdyby nie uzyskali na kon 
gresie dostatecznej większości. 
Mówca wystąpił ostro przeciwko 
wszelkiej niejasności, oświadcza­
jąc m. in.: powiedzcie nam szcze- 

— pozostańcie w Rządzie, al­
bo ustąpcie. Ale jeżeli pozostanie­
my, to jako uczciwi ludzie i  lojal­
ni współpracownicy a nie po to, 
by storpedować Rząd, do którego 
weszliśmy za waszą zgodą. Dalej 
Faure wystąpił przeciwko niektó 
rym skrajnym federacjom partii, 
prowadzącym od roku propagan

dę, szkodzącą Frontowi Ludowe­
mu, j  zakończył swą mowę ape­
lem do jednomyślności partii.

SKŁAD KONGRESU

W Kongresie Marsylskim Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej bie- 
rze udział 550 delegatów .repre­
zentujących 5.220 mandatów, 
oraz 90 organizacyj okręgowych. 
Ogólna liczba organizacyj okrę­
gowych (departamentalnych) na­
szej Partii francuskiej wynosi 9ó.

Ze sprawozdania na Kongres 
wynika, że Sekretariat Generalny 
Partii otrzymuje miesięcznie 75 
tysięcy zł. ze składek partyjnych, 
jako 10 proc, składek okręgowych 
(departamentalnych). Ogółem 
więc Partia otrzymuje miesięcznic 
od członków 750.000 zł.

Brama pod Pekinem, gdzie doszło wczoraj do krwawych waS 
japońsko .  chińskich.

nastąpiło w poniedziałek o godz. j nastroje antyjapońskie są silne.

Lot przez Biegun
z Moskwy ro San Francisco

Samolot sowiecki, który odle­
ciał w poniedziałek nad ranem do

B a r y k a d y  w  S z a n ^ h a m

W  związku z naprężoną sytuacją chińsko japońską władze chińskie nakazały wznieść bary­
kady z worków z plaskiem w dzielnicy Czapei w Szanghaju, zwłaszcza dookoła dworca północne­
go. Dla ułatwienia ruchu wojsk chińskich przewóz towarów kolejam i do Chin północnych ma 
być ograniczony lub nawet zawieszony. Na naszym zdjęciu ogólny w idok portu w  Szanghaju.

!an Francisco przez biegun, jest 
ego samego typu, co samolot, któ­
rym niedawno trzej lotnicy prze­
byli przestrzeń Moskwa — Biegun 
północny - Vancouver. Próba 
przelotu Moskwa—San Francisco 
wówczas nic udała się z powodu 
zabłądzenia u wybrzeży amery­
kańskich. Załoga samolotu składa 
się z dwuch znanych lotników 
Gromowa i Jurmaszcwa oraz 
cbanika Danilina. Lotnicy zabrali 
ze sobą żywność na 45 dni.

We wtorek o godz. 3 min. 14 nad 
ranem lotnicy sowieccy nadali 
wiadomość, że zbliżają się do bie­
guna północnego, lecąc na wyso­
kości 2.700 mtr. i z szybkością 160 
kim. Temperatura wynosiła w« 
czas 8 st. poniżej zera.

Urząd komunikacyjny armii 
merykańskicj podajc, żc samolot 
sowiecki „Ant-25" przeleciał nad 
biegunem we wtorek rano w 
sic burzy śnieżnej, która zmusiła 
go do zboczenia z drogi ’ poszu­
kiwaniu lepszych warunków a- 
tmosferycznych.

Kontrola została zawieszona
ais granica jest w  dalszym ciągu zam knęła

Wczoraj w południe zawieszona została działalność kontroli mię- 
dzynarodowej na granicy francusko - hiszpańskiej. Granica pOzo. 
staje jednak nadal zamknięta zgodnie z przyjętymi przez Francję 
zobowiązaniami w  dziedzinie nieinterwencji.

h Mrt jt i sil h Msii
a!e dymisja nie została przyjęta

Van Zeeland wręczył wczoraj i przyjąć. W ten sposób nastąpi 
królowi prośbę o dymisję gabine tylko zmiana na stanowisku mi­
tu. Król jednak stwierdził, iż w o- nistra sprawiedliwości, 
becnych warunkach nie może jej I

Flota rybatfta w Gdyni

Nasze zdięcie przedstawia polską flotyllę rybacką w porcie gdyń 
skim. Na łodziach z okazji święta Morza wywieszono flagi o bar­
wach narodowych.
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Svfuacia na froncie

N o w e  s u R c e s y  w o j s R  r z ą d o w y c h

P r z e g lą d  p r a s y

ODPARTE ATAKI FASZYSTÓW 
POD MADRYTEM.

Komupikat rady obrony naro­
dowej donosi, że na froncie środ­
kowym przez cały dzień wczo­
rajszy nieprzyjaciel czynił rozpa­
czliwe wysiłki w  celu odzyskania 
,Villa Nueva del Pardillo. Wojska 
rządowe kontratakowały wspania 
le udaremniając wszelkie usiło­
wania nieprzyjaciela, który po­
niósł duże straty. Utrzymano nie 
tytko Villa Nueva del Pardillo, 
ale i  pozycje panujące nad tą 
miejscowością.

SUKCESY WOJSK RZĄDO­
WYCH W  TERUEL.

Adiutant gen. Pozas, dowódcy 
armii katalońskiej oświadczył pra 
sie barcelońsldej, że na odcinku 
Teruel nieprzyjaciel otrzymał zna 
czne posiłki, złożone z oddzia­

„ W  Trzceciet" Rzeszy
Propagand z a ~

Cały aparat propagandowy ,,Trzeciej" Rzeszy rozpoczął ak­
cję, która ma na celu wykazać wszystkie zalety oraz „korzyści", 
wynikające ze spożycia mięsa końskiego. Ma to również na celu 
i  zmniejszenie stanu pogłowia trzody chlewnej, aby w  ten spo­
sób wolne zapasy kartofli użyć dla celów api<>wizacyjnych.

Antyhitlerow skie napisy 
na niemieckich łodziach podwodnych
W  stoczniach portu w  Bremie pracuje obecnie więcej robotni­

ków, niż w okresie przedwojennym. Przed 1914 rokiem praco­
wało 12.000, ostatnio zaś 14.000. Stocznie budują łodzie podwod­
ne i  todpedowce. Na kadłubach budujących się okrętów poja­
w iają Się od czasu do czasu napisy, skierowane przeciwko re­
żimowi hitlerowskiemu oraz przeciw faszyzmowi. „Gestapo" are­
sztowało kilku robotników, biorąc od nich próby pisma. Docho­
dzenia nie dały jednak żadnych rezultatów, wobec czego robot­
nicy zostali zwolnieni z aresztu.

Zatajony szczegół
Podczas uroczystości inauguracji 

„Święta Morza" w Gdyni przed p. 
wicepremierem Kwiatkowskim i  ad­
mirałem Swirskim defilowały od­
działy wojska oraz przysposobie­
nia wojskowego. Pisała o tej defila­
dzie cala prasa i  dlategg nie będzie­
m y powtarzać szczegółów. O czym 
jednak nie było w  całej prasie, to że 
za oddziałami wojskowymi szedł od­
dział, liczący około 1000 ludzi Mlo. 
dych Stronnictwa Narodowego, —  z 
których część była w  cywilu, a część

MAPA PO LITYC ZN A  
H IS Z P A N II

Wykonana według najnowszych źródeł oryginalnych, o b. szczegó­
łowym oznaczeniu miejscowości, formatu 462 X 400 mm. ukazała 
się nakładem „Wiadomości Turystycznych".

CEMA 40 groszy, z przes. poczt, 50 gr.
Wysyłka odbywa się po uprzednim wpłaceniu należności na rk. 
Nr. 9.389 w PKO, „Wiadomości Turystyczne", Warszawa, ul. żura­
wia 9, I  piętro. Tel. 7-03-84.

Austriackie gadanie
Przemawiając na przyjęciu, 

zorganizowanym przez związek 
korespondentów prasy zagranicz­
nej, kanclerz Schuschnigg pod 
kreślił, iż nowy ustrój Austrii d ą ­
ży nie do zniesienia demokracji 
i parlamentaryzmu, lecz do refor­
my i przystosowania tych insty- 
tucyj do wymagań nowych cza­
sów. Stwierdziwszy, że austriacka 
klasa robotnicza domaga się wy

P U D E R
Z  P U S Z K IE M

łów  Legii Cudzoziemskiej i  Ma­
rokańczyków, nie zdołał jednak 
odzyskać swych pozycyj pod 
Albarraneuen, które jest komplet 
nie otoczone a obecnie nawet jest 
widownią walk ulicznych..
ATAK NA MORZU ZAKOŃCZYŁ 
SIĘ UCIECZKĄ KRĄŻOWNIKA

POWSTAŃCZEGO. 
Ministerium obrony narodowej

podaje: wczoraj wczesnym ran­
kiem krążownik powstańczy „Ca- 
narias" usiłował zająć statek 
towy „Campillo",. należący do 
armii, który płynął z Kartageny 
do Walencji. Ochraniające go 
dwa kontrtorpedowce pośpieszyły 
na pomoc, wobec czego „Cana- 
rlas“  po wymianie kilku strzałów 
armatnich uciekł z największą 
szybkością. „Campillo" dotarł bez 
przeszkód do Walencji. W  małej

bitw ie morskiej, naprzeciw Cuel- 
lera, żaden z naszych okrętów nie 
odniósł szwanku.

BILANS WCZORAJSZYCH 
WALK POWIETRZNYCH.

Urzędowo donoszą, Iż w  ciągu 
dnia wczorajszego lotnictwo rzą­
dowe strąciło 13 samolotów pow 
stańczych, straciło zaś tylko 3.

w mundurach jasno - popielatych, 
wszyscy zaś salutowali przyjmują­
cych defiladę wicepremiera i  admi­
rała faszystowskim
ręki.

Wśród wielotysięcznych tłumów 
przyglądających się defiladzie i 
wołał zdumienie z jednej strony 
dział „bojowych" opozycjonistów 
hołdzie dla przedstawiciela, Rządu, 
a z  drugiej strony tolerowanie pozdro 
wienia, które nie jest polskim, lecz 
włoskim lub niemieckim.

borów w  znaczeniu, przewidzia 
nym w  konstytucji korporacyjnej 
(?), kanclerz dodał, iż nie pozo­
stanie obojętny na ten apel i że 
możliwie w  szybkim czasie zarzą 
dzone zostaną takie wybory jed­
nocześnie dla wszystkich korpo 
racyj.

Prośba do czytelników
Marynarz, który uległ wypad­

kowi przy pracy na statku i stra- 
cił częściowo zdolność zarobko­
wania, zwraca się z prośbą o da­
nie mu odzieży. Otrzymawszy o- 
dzież, mógł by się udać do portu 
dla otrzymania jakiejś lżejszej 
pracy na statku. Jest wzrostu wy-: 
sokiego.

Popierając jego prośbę, zwra­
camy się do naszych Czytelników 
o składanie ofiar w  Administracji 
naszego pisma: .Warszawa, W a­

recka 7.

EXPOSITBON
INTERNATIONALE
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LICZNE IMPREZY I ZJAZDY ARTYSTYCZNE, 
NAUKOWE. L ITER A C K IE i SPORTOWE. 

INFORMACJI UDZIELAJĄ TOWARZYSTWA ŻEGLUC-I, BIURA 
PODRÓŻY, BIURA TURYSTYCZNE. B

Ze świata kultury
TRYLOGIA HALINY OÓRSKIEJ

Halina Górska, autorka „D ru ­
giej Bramy", która taki rozgłos 
jej zyskała, pisze obecnie trylogię 
p. t, „Barak płonie". Cykl ten 
składać się będzie z trzech czę 
ści zatytułowanych: „ślepe tory", 
„Ucieczka" i  „Barak płonie". — 
Pierwsza powieść „ślepe tory" 
ukazała się już (w  nakładzie tow. 
wydawniczego „R ó j") — następ 
ne części są dopiero w przygoto­
waniu, na warsztacie pisarskim. 
Treścią pierwszego tomu tej try ­
logii Haliny Górskiej są dzieje 
lwowskiej kamienicy Dekertów, a 
raczej mieszkańców jej piwnic, 
uoowiein pod ziemią zam.eóZKU 

je siedem rodzin, przeważnie bez­
robotnych wyrobników, które to 
rodziny stanowią tło i treść po­
wieści Górskiej. Autorka powiada 
w przedmiowie, że książka je j, nie 
będąca ani wierną historią tej ka 
mienicy, ani tak rozpowszechnio­
nym dziś reportażem, oparta jest 
na dokumentach społecznej insty­
tucji pod nazwą „Akcji —  Radio 
dzieciom" .opiekującej się miesz­
kańcami tej kamienicy. Na samym 
początku powieści zamieszcza 
autorka sprawozdanie informacyj 
ne dotyczące tej dekertowskiej 
kamienicy .sporządzone przez wy­
mienioną instytucję. Sprawozda­
nie to jest jakby ekspozycją sce­
ny i  osób dramatu, rozgrywają­
cego się na dalszych stronicach 
książki, przynoszącej przekrój sto 
sunków społecznych i nędzy naj­
niższych warstw ludności na te­
renie całego Lwowa. Podejściem 
do tematu Halina Górska przypo­
mina nieco Prusa — natomiast 
faktura je j powieści jest zupełnie 
nowoczesna, mocna, bezwzględna 
i tak surowa jak to życie, które 
opisuje. Dalsze części trylogii 
Górskiej będą stanowiły rozwinię­
cie tęmatu poruszonego w  „ś le ­
pych torach".

HISTORIA ZAGINIONEGO 
OKRĘTU

Mało kto sobie przypomina nie 
zwykły wypadek, jaki wydarzył 

oceanie Atlantyckim w 
trzecim roku wojny. Stary, ale 
potężny krążownik farncuski „Su 
ffren" wyjechał z portu Pireus w 
kierunku Bretanii i minąwszy cie 
śninę Gibraltarską — zginął. Zgi 
nął w  niewiadomy sposób wraz 
z 700 ludźmi załogi i nigdy nie 
przybył do miejsca swego prze­
znaczenia — wojennej morskiej 
bazy LorienL Obecnie autor „G ri

Po lutowym przewrocie w  Au­
strii rządząca klika klerykalno-fa 
szystowska ogłosiła szereg zarzą 
dzeń administracyjnych, ustalają­
cych wysokie kary za przechowy­
wanie broni i  materiałów wybu­
chowych, za rozpowszechnianie 
druków nielegalnych i t. p.

Niedawno Zjednoczenie sędziów 
mod de la Reyniere" Pierre Bearn | wystąpiło do Rządu austriackiego

HOTENTOCKA MORALNOŚĆ
„Warszawski Dziennik Narodo 

wy“  zatrzymuje się nad ustępem 
niedzielnego przemówienia gen. 
Galicy, w  którym przewódca sek- 
toru wiejskiego O. Z. N. potępia 
chuligaństwo, jako niezgodne z 
duchem konstytucji i niegodne 
szlachetnego i  rycerskiego naro­
du.

„Warsz, Dz. Nar." z głupia 
frant udaje, że nie rozumie, o ja ­
kie chuligaństwo chodzi gen. Ga­
licy i  pisze:

,,Bardzo dobrze! Wprawdzie w 
ostatnich czasach jest pod tym

będący po za swym powołaniem 
literackim marynarzem i  — wła­
ścicielem księgarni, ogłosił źródła 
historyczne dotyczące tego tajem­
niczego zniknięcia okrętu. Zda­
niem Bearne, krążownik „Suf 
fren" został storpedowany przez 
niemiecką łódź podwodną „U52'‘, 
której komendantem był Hans 
Walter. W  książce swoje obarcza 
autor francuskie ministerium ma­
rynarki odpowiedzialnością za 
nieopatrzne wysłanie starego krą 
żownika bez dostatecznej obrony 
na zagrożone wówczas wody.

KOMUNA PARYSKA 1871 R.
W OŚWIETLENIU POLICJI 

I SĄDÓW

Ukazało się bardzo ciekawe 
dzieło historyczne o genezie ko­
muny paryskiej 1871 r. .napisane 
przez Georgesa Larouze, oświet­
lającego jednostronnie jej po­
wstanie, rozwój i  cel. Autor — 
który jest zdecydowanym przeciw 
nikiem komuny —  opiera się w 
swych badaniach wyłącznie na 
archiwalnych dokumentach pary­
skiej prefektury i  ministerium 
sprawiedliwości ,nie mniej fakty 
przytoczone w  jego książce przy­
noszą materiał ciekawy i dotąd 
maio znany.

HISZPANKA O REWOLUCJI 
HISZPAŃSKIEJ.

W  ostatnich dniach ukazała się 
niezmiernie ciekawa książka 
współczesnej rewolucji hiszpań­
skiej, napisana przez Klarę Cam- 
poamor, republikankę hiszpańską, 
zasiadającą w  Kortezach konsty­
tucyjnych poprzedniego Rządu. 
Klara Campoamor kreśli swoją 
przeszłość polityczną na tle cało­
kształtu wypadków, rozgrywają­
cych się w  Hiszpanii, a zwłaszcza

Madrycie. Wspomnienia jej są 
nieocenionym dokumentem histo­
rycznym tego, co rozgrywa się o- 
becnie przed naszymi oczami.

Sit jeszcze sędziowie w  Austrii
z wnioskiem uchylenia postępo­
wania doraźnego w sprawach o 
kolportaż nielegalnych druków. 
Ponadto żądają sędziowie obniżę 
nia kary za przechowanie materia 
łów wybuchowych, która według 
obowiązujących przepisów wynosi 
obecnie minimalnie 5 lat więzie. 
nia.

względem dużo lepiej. Coraz mniej 
mamy wypadków brutalnych napa­
ści na ludzi za ich przekonania, 
działalność polityczną lub też z róż 
nych innych powodów. Lecz były 
nie tak  dawno czasy, gdy wypadki 
te nie były rzadkością; że przypo­
mnimy tylko zaginięcie gen. Zagór 
ekiego, napady nocne na Jerzego 
Zdziechowskiego, Adolfa Nowa­
czyńskiego, Mostowicza i  t.  d. Rzu­
cało to  cień na nasze życie publicz­
ne i nie było oczywiście zgodne ani e „duchem konstytucji", nie było 
godne „naszego szlachetnego i ry ­
cerskiego narodu".
Gdybyśmy chcieli być złośliwi, 

powiedzielibyśmy, że endecja mo 
cno zestarzała się. Jest to bowiem 
jednym z objawów uwiądu star­
szego, iż pamięta się dawno mi­
nione dzieje, a nie pamięta tego, 
co się wczoraj działo. Nie będzie­
my jednak endecji pomawiali o u- 
wiąd starczy, stwierdzamy nato­
miast, że endecja stosuje hoten- 
tocką moralność, która polega na 
tym, że „źle jest, kiedy mój są­

Likwiduje wszystkie konflikty w te j części Azji
Jak już podawaliśmy, w  Teche- 

ranie zawarty został pakt państw 
Bliskiego Wschodu. Pakt ten o- 
party na zasadach Ligi Narodów, 
składa się z 10 artykułów. Sygna­
tariusze zobowiązują się do nie 
mieszania się w  sprawy wewnętrz 

do pokojowego załatwiania 
między sobą spraw spornych oraz 
dc nietykalności granic. Poza tym 
wyrzekają się agresji. W  razie na­
ruszenia tego zobowiązania, prze­
widziane jest zwrócenie się do Li­
gi Narodów oraz wymówienie pak 
tu bez uprzedzenia napastnika. Na 
stępnie sygnatariusze zobowiązują 
się nie dopuścić do tworzenia band 
zbrojnych na swym terytorium. — 
Pakt zawarty został na okres lat 5

Następca tronu Grecji
nie zamierza się żenić z panną z towarzystwa

Urzędowa Ateńska Agemcja 
Telegraficzna ogłosiła następu­
jący komunikat:

Kilka pism zagranicznych za­
mieściło ostatnio wiadomości o 
rzekomym projekcie małżeńskim

Bunt w ięźniów  na okręcie
D o n o sz ą  z F o r ta le z a  ( s ta n  E sp i-  w ię źn io w ie  p o li ty c z n i ,  sk a z a n i  za 

r o to  S a n to  w  B r a z y l i i ) ,  ż e  n a  o-1 u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  k o m u n is ty cz -  
k rę c ie  „ D u q u e  d e  C a x ia s“ ,  p ły n ą -  n y m  w  1935 r .  P o d c z a s  t łu m ie n ia  
c y m  do  M a ra n h a o , z b u n to w a li s ię  | b u n tu  5 osób  z o s ta ło  r a n n y c h , 2

p o lic ja n tó w  i  3  w ię źn ió w .

CAZIMB
Bunt w wiezieniu
W  więzieniu w  Meksyku w j 

buchł bunt, który stłumiony został 
przez straż więzienną i  posiłki po 
licyjne z dużym wysiłkiem. Zbun­
towani, którym udało lę zawład­
nąć 20 karabinami i  r .  .volwerami, 
mieli 3 zabitych i  9 rannych.

siad mnie ukradnie żonę, ale do­
brze jest, kiedy ja  sąsiadowi za- 
biorę żonę".

Chuligaństwem były napady na 
wymienionych działaczów i  pu­
blicystów endeckich, ale wybija­
nie szyb, podpalanie sklepów, nl< 
szczenię straganów, napadanie w 
dziesięciu na Jednego, krajanie 
koleżankom wyznania mojźeszo- 
wego sukien żyletkami —  to nie 
jest chuligaństwo, to mają być 
czyny „godne naszego szlachet­
nego i rycerskiego narodu".

A  co się tyczy wymienionych 
nazwisk, to może lepiej by było 
nie przypominać o nich ogółowi, 
albowiem mimowoli nasuwają się 
Wnioski, iż u endecji można dro­
gą gwałtu coś wskórać. B. ende­
cki minister p. Zdziechowski po­
szedł jednak do obozu „sanacyj­
nego", p. Mostowicz pomimo po­
rwania go drukuje swe powieści 
w prasie prorządowej, a niektóre 
wystąpienia p. Nowaczyńskiego 
dały wiele do myślenia.

X. T . Z.

i nie zmniejsza zobowiązań, przy­
jętych przez sygnatariuszy w  sto­
sunku do L ig i Narodów.

Po podpisaniu paktu, odbyło się 
posiedzenie Ententy Bliskiego 
Wschodu pod przewodnictwem 
Rusztu Arasa. Na posiedzeniu tym 
została zorganizowana Rada En­
tenty Blisko - Wschodniej w  skła­
dzie ministrów spraw zagranicz­
nych państw, które podpisały pakt. 
Na pierwszym posiedzeniu Rady 
Blisko -  Wschodniej Ententy po­
stanowiono poprzeć kandydaturę 
Iranu na półstałe miejsce w  Radzie 
Ligi Narodów, oraz kandydaturę 
Turcji, której kadencja upływa na 
jesieni.

jego królewskiej mości następcy 
tronu ks. Pawła z panną z to­
warzystwa ateńskiego. W iado­
mości te są pozbawione pod­
staw. (PAT),

Pod rzą d am i ilussoliniego
Faszystowskie ministerium „ku l- 

i ury ludowej" wydało zarządzenie, 
mocą którego z dniem 15 b. m. 
dzienniki we Włoszech ukazywać 
się mają w  objętości mniejszej, niż 
8 stron. Zarządzenie umotywowa­
no kurczeniem się zapasów celu­
lozy i  wzrostem je j ceny. Eviva II 
Duce!

Weizmann Prezydentem
Państwa Żydowskiego
„D a ily  Express" donosząc, że 

nowe państwo żydowskie w  Pa­
lestynie będzie republiką, przew:- 
duje, że pierwszym prezydentem 
będzie prezes wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej dr. 
Chaim Weizmann.

Pokwitowania
NA OFIARY POGROMU 

W BRZEŚCIU N/B.
S. G. zł, 2.
Robotnicy i  personel bez różnicy, 

wyznań fabryki aykt „Polish Alder 
Flywood Company" zł. 122.75.

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI

Zamiast k n o tó w  na grób ś. p. An­
ny Kaczanowskiej A . i  E. Mlillero-

—  z Truskawca zł. 15,
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN. 
'RALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH
r m yśl wezwania z dn. 14/8 1938 r, 

X  G. zł. Ł
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Trudności Francji Ludowej

„Patriotyzm" tamtej drugiej strony
P iszą  z  k o n ie c z n o ś c i „ s z k i ­

c a m i" . T e n  „ s z k ic o w y "  sp o ­
sób p is a n ia  m a  duże w a d y , a le  
m a  za ra zem  je d n ą  za le tę  o g ro ­
m n ą : u m o ż liw ia  on  d a le k o  le ­
p ie j, n iż  t r a k ta t ,  n a p ę c z n ia ły  
o d  c y f r  i  o d  ro z u m o w a ń , w n i­
k n ię c ie  w  sam ą tre ś ć  n a jg łę b ­
szą da ne j „ rz e c z y w is to ś c i rz e ­
c z y w is te j" .  C h o d z i zaś w ła ś n ie  
o  u c h w y c e n ie , o  w y c z u c ie  t r e ­
śc i,

• •
*

C z y ta łe m  w  n ie d z ie lę  u b ie ­
g ł w  k i lk u  d z ie n n ik a c h  w a r ­
sza w s k ic h  „d e pe sze  w ła s n e "  z 
P a ry ż a  o  „ ro z p a c z l iw y m  p o ło ­
ż e n iu  fin a n s o w y m " F ra n c ji.  0 -  
w e  „d e pe sze  w ła s n e "  —  to , m ó 
w ią c  p o  p ro s tu , s treszcze n ie  a r ­
ty k u łó w  1 n o ta te k  p a ry s k ic h  
w y d a w n ic tw  w ie lk o  -  k a p i ta l i ­
s ty c z n y c h  z  w to r k u  i  ze  ś ro d y  
ty g o d n ia  po p rze d n ie g o . „ K o r e ­
s p o n d e n c i w ła ś n i"  s tre ś c il i z re ­
s z tą  dość n ie c h lu jn ie , 1

M n ie js z a  o  to ....

d e lik a tn e , .Wj S tan ach  Z je d n o ­
czon ych  „ z m y k a ły "  k a p ita ły  
p rz e d  „d o ś w ia d c z e n ie m  R oose 
v e lta "  aż się k u r z y ło .  W e  F ra ń  
c j i  „ z m y k a ją ”  p rz e d  „d o ś w ia d ­
czen iem  B lu m a ". B ą d ź m y  b e z ­
s tro n n i! K a p ita ły  ita is k ie  „u c ie  
k a ły "  sw eg o  czasu p o  o p a n o ­
w a n iu  w ła d z y  p rz e z  M u s s o li-  

n ie g o i i  h i t le ry z m  p rz e ż y w a ł 
sw o ją  „u c ie c z k ę ” . W ia d o m o ! 
S tw ó rc a  n ie  o b d a rz y ł k a p ita ­
łó w  no ga m i, .o b d a rz y ł je  za to  
p rze d z iw n ą ... d e lik a tn o ś c ią  n e r 
w ó w . T a  „ d e lik a tn o ś ć "  s w o is ta  
u d z ie l i ła  się n ie k tó ry m  „ k o re s ­
p o n d e n to m  w ła s n y m "  n ie k tó ­
ry c h  p ism  p o ls k ic h .., .

N a  c z y m  p o le g a  s p ra w a ?
N o w y  m in is te r  s k a rb u  J e rz y  

B o n n e t, ra d y k a ł,  o ś w ia d c z y ł —  
w  zgo dz ie  zu p e łn e j z  o b lic z e ­
n ia m i p o p rz e d n ie g o  m in is tra  
s k a rb u  to w . V in c e n t A u r io la ,  
że z  F ra n c j i  „u c ie k ło "  

o k o ło  50 m il ia rd ó w  fra n k ó w
k a p ita łó w ,

t. zn . d o  10 m il ia r d ó w  z ło ty c h .
T o w . V ih c e n t A u r io l  za u w a  

ż y ł  b a rd z o  s łuszn ie , że p o n ie ­
w a ż  S tw ó rc a  n ie  o b d a rz y ł k a ­
p ita łó w  n o ga m i, w ię c  „ u c ie ­
k a ć "  n a  w ła s n ą  rę k ę  te  k a p i­
ta ły  n ie  m o g ły : w y w ie ź l i  je  do  
o b c y c h  k r a jó w  p o s iad acze . 
V in c e n t A u r io l  są d z ił, że tr z e ­
b a  te m u  p rz e ja w o w i... „ p a t r io ­
ty z m u "  fra n c u s k ic h  s fe r  p o s ia ­
d a ją c y c h  p o ło ż y ć  k re s . Ż ą d a ł 
p e łn o m o c n ic tw . W ię k s z o ś ć  Se­
n a tu  p e łn o m o c n ic tw  o d m ó w iła . 
B y ły  i  ra c je  s p e c ja ln e : to w . 
V in c e n t A u r io l  z a m ie rz a ł na ­
ru szyć  „ ta je m n ic ę  h a n d lo w ą " 
i  o g ło s ić  n a z w y  f i r m  1 n a z w i­
s ka  je d n o s te k , s a b o tu ją cych  
w ła s n ą  O jczyzn ę  i...  je j o b ron ę  
n a ro d o w ą . T a  „p o g ró ż k a "  p rze  
p e łn i ła  k ie l ic h  g o ry c z y . M oże  
p . B o n n e t b ę d z ie  w z g lę d n ie js z y  
d la  „ o b ie k ty w n y c h  ko n ie c z n o ­
ś c i’ ’ p rz e m y s łu  i  b a n k o w o ś c i?

O c z y w iś c ie  —  50 m il ia rd ó w  
fra n k ó w  —  to  n ie  je s t b y le  co. 
P o w s ta ły  s tą d  tru d n o ś c i duże, 
n a w e t b a rd z o  dużo. A le  że 
F ra n c ja  p r z y  s w o ic h  k o lo s a l­
n y c h  b o g a c tw a c h  n a tu ra ln y c h , 
—  w y trz y m a  te  tru d n o ś c i bez 
'd ra m a tu , —  w  to  n ie  w ą tp i  n ik t  
n a  ś w ie c ie  z  w y ją tk ie m  n ie k tó  
r y c h  „k o re s p o n d e n tó w  w ła s ­
n y c h "  n ie k tó ry c h  d z ie n n ik ó w  
p o ls k ic h , no , i  z  w y ją tk ie m  o- 
w y c h  „ p a t r io tó w "  fra n c u s k ic h , 
k tó ry c h  k a p i ta ły  z a d a r ły  ra p ­
te m  o g o n k i d o  g ó ry  i  z a c z ę ły  
„u c ie k a ć " ,  a b ie d a c tw a  —  p o ­
s iad acze  a n i ru sz  n ie  m o g ły  u- 
t r z y m a ć  w  ry z a c h  c ie lą t  ro z b ry  
ka n y c h .

K a p ita ły  —  to  w o g ó le , ja k  
w ia d o m o , s tw o rz e n ia  b a rd z o

M o je  p o k o le n ie  o b s e rw o w a ­
ło  w  P o lsce  d w ie  —  że ta k  p o ­
w ie m  —  ta k ie  „ u c ie c z k i"  k a p i­
ta łó w .

W  l ip c u  r .  1915 —  c ią g n ę ły  
one n a  w sch ó d , n ib y  s ta d o  żó ra  
w i :  do  M o s k w y  i  d o  P io tro g ro -  
du , do  C h a rk o w a  i  d o  S a m a­
ry ,  d o  T o m s k a  i  d o  O m ska ; za 
s i l i ło  to  —  to  w s z y s tk o  p o  la ­
ta c h  n ie w ie lu  k a s y  b ie ż ą c e  w ła  
d z y  s o w ie c k ie j.

A  p o ra ź  d ru g i —  to  b y ło  w  
l ip c u  i  w  p o c z ą tk a c h  s ie rp n ia  
r. 1920. W te d y  „u c ie c z k a "  m ia  
la  k ie ru n e k  zach o d n i. N a  w sze  
la k i  p rz y p a d e k .. . D e l ik a tn e  n e r 
w y  n ie  z n io s ły b y  z b y tn ie j b l is ­

C z y m  je s t  „ I lu s tro w a n y  K u r i e r  
C o d z ie n n y "  p o d  w z g lę d e m  p o li ty ­
c z n y m  —  w ia d o m o . N a  e u ro p e j ­
s k ą  m ia r ę  z a k r o jo n y  d z ie n n ik  
p r z y ją ł  i  z łe  c e c h y  r ó ż n y c h  w ie l­
k ic h  i  p o c z y tn y c h  o rg a n ó w  p r a s o ­
w y ch , p o z o s ta ją c y c h  w  r ę k u  ln d z i  
s p r y tn y c h , n ie  p rz e b ie r a ją c y c h  w  
ś r o d k a c h , a m a ją c y c h  z w o je  s p e ­
c ja ln e  c h o d y .

„ I .  K .  C .“  je s t  n ie z a w o d n ie  p e ­
w n eg o  r o d z a ju  s e ism o g ra fe m , r e ­
je s tr u ją c y m  ró ż n e  w y b u c h y , r a ­
c z e j p r z y g o to w u ją c e  s ię ,  a n iż e li 
ju ż  d o k o n a n e . J e s t  p o n a d to  m ie r ­
n ik ie m  p e w n y c h  w ia tró w  w ie ją -  
c y c h  m n ie j ,  l u b  w ię c e j p o m y ś ln ie  
w  sz e ro k o  r o z p ię te  ż ag le , n a s ta ­
w io n e  n ie  ty lk o  n a  p o c z y tn o ść , a le  
i  n a  p e w n e  d o ra ź n e  h a n d lo w e  k o ­
rzyśc i.

„ I .  K . C.“  ro z p o c z ą ł  —  n a  sz e r­
szą  sk a lę  z a k r o jo n ą  —  k a m p a n ię  
w  sp ra w ie  u k r a iń s k ie j ;  ro z p o c z ą ł 
o d  w y w ia d u  z  r e p r e z e n ta n te m  d a ­
w n eg o , w  n ie b o sz c z c e  c. k .  A u s tr i i ,  
b a rd z o  c en io n e g o  k ie r u n k u ,  a  f o r ­
so w anego  i  o b e c n ie  p rz e z  c a ły  n a ­
c jo n a lis ty c z n y  o b ó z  p o ls k i ,  p o d  
r ó ż n y m i —  ch w ilo w o  —  m a sz e ru ­
ją c y  s z ta n d a ra m i.

W y w ia d  z  p re z e se m  „ R u s k ie j 
S e la ń sk ie j O rg a n iz a c j i" ,  r e p r e z e n ­
tu ją c e j  t .  zw . o b ó z  s ta ro  r u s k i  ( d a ­
w n ie j z w a n y  m o sk a lo f ilsk im )  —  
d -re m  A le k s a n d r e m  C h y la k ie m , 
a d w o k a te m  w  Ż ó łk w i, sk o n s tru o ­
w a n y  je s t  —  t r z e b a  p rz y z n a ć  —  
b a rd z o  s p r y tn ie  i  c h y trz e ;  r e d a k -

Demonstracja robotnicza
na Trafalgar Sguare

(Od naszego londyńskiego korespondenta).

Dzisiaj, 11-go lipca, nie potrze­
ba było jak  przed tygodniem, gdy 
Mosley (przywódca faszystów) 
wybrał Trafalgar Sąuare za cel 
swej marszruty, olbrzymiej mobi­
lizacji policji dla ochrony garstki 
faszystów przed napaścią mas. 
Dzisiaj nie trzeba było utworzyć 
kordonu policyjnego między de­
monstrantami i  publicznością. — 
Dzisiaj demonstranci i  widzowie 
jednej byli myśli.

Myśl tę wypowiadali wybitni 
kierownicy ruchu robotniczego — 
jak Herbert Morrisson, wódz ko- 
munalno -  polityczny Wielkiego 
Londynu, 78-letnl Ben Tillet, we- 
teran ruchu zawodowego, Ellen- 
Wllkinson, najruchliwsza posłan­
ka Izby Gmin, oraz poseł P ritt — 
znana działaczka Ayrtn Gould i

k o ś c i b o ls z e w ik ó w . O d  te go  
b y l i  o f ic e ro w ie  i  ż o łn ie rz e . K a ­
p i ta ły  „ u c ie k a ły " ;  k o rz y s ta ły  
n a w e t —  b e zdo m ne ! —  z  w e n ­
ty la to r ó w  w  w a g o n a ch  s y p ia l­
n ych ...

V
U lic a  P a ry ż a  u k u ła  fo rm u łę : 

„ p a t r io c i  u c ie c z k o w ic z e " .
„ N ie  d a l i  sob ie  ra d y ”  an i z 

4 0 -g o d z in n ym  tyg o d n ie m  p ra c y , 
a n i z  u s ta w o d a w s tw e m  spo ­
łe czn ym , a —  na de  w s z y s tk o  —  
z p ła tn y m i u r lo p a m i. P ła tn e  
u r lo p y  —  w id z ic ie  —  on e , a k u ­
ra t  „ d o b i ły "  p ro d u k c ję  F r a n ­
c ji.  P ła tn e  u r lo p y ! Jeszcze 
p rz e d  ro k ie m  p e w n a  P o lka , 
p ra c u ją c a  o d  d w u ch  la t  bez 
p rz e rw y  w  p e w n y m  b iu rz e  
fra n c u s k im , s p y ta ła  sze fa :

„ C z y  m o g ła b ym  s k o rzys ta ć  
z u r lo p u  b e z p ła tn e g o "?

O d p o w ie d ź  b rz m ia ła :
„O w sze m , a le  n ie  rę czym y, 

C z y  P a n i m ie jsce  n ie  bę d z ie  już  
z a ję te ” .

D z is ia j zaś te n  B lu m  w p ro ­
w a d z i ł  —  w y o b ra ź c ie  sob ie ! —  
u r lo p y  p ła tn e , p rzym u so w e .

C óż  dz iw n eg o , że k a p ita ły  
„u c ie k a ją " ?

W  o b lic z u  ta k ic h  be ze ce ń s tw !
„ P a t r io ty z m "  p o s iad aczy  k a ­

p i ta łó w  n ie  m ó g ł w s z a k  w y ­
trzym a ć !.. .

M . N IED ZIA ŁK O W SK I

Nowa propaganda moskalofistwa
czy hypnoza

wielu innych.
W  rezolucji, jednomyślnie przy 

jętej przez olbrzymie zgromadze­
nie, robotnicy londyńscy żądają:

„Anglia nie powinna w  jakiej­
kolwiek formie uznać gen. Franco,

Rząd hiszpański nie powinien 
dłużej być pozbawiony swobody 
ruchów. Rządowi temu należy u- 
możliwić nabywanie sprzętu wo. 
jennego.

Anglia nie powinna dłużej słu­
żyć za haniebne narzędzie państw 
dyktatorskich, służące do tego, by 
uniemożliwić prawowitemu Rzą. 
dowi hiszpańskiemu zdławienie 
rokoszu.

Liga Narodów winna się zająć 
sytuacją w  Hiszpanii i  skutkami 
interwencji faszystowskiej".

A. E.

c ja  „ I .  K . C ."  z a o p a tru j e  go  p o ­
n a d to  o św ia d cz en ie m  r e d a k c j i :  

„Przeczytawaiy powyższe wynurze­
nia prezesa Ruskiej Selańskiej Organi­
zacji d-ra Aleksandra Chylaka, można- 
by zapragnąć diagnozy, czy stosunek 
do Rusinów w Małopolsce może szu­
kać wzorów w przedwojennej polityce 
austriacko-aiemieckiej i esy nie nale­
żałoby skorygować go w sensie pozy­
tywnym dla ruchu, który jako ruch 
naturalny nie powinien stracić swoich 
praw obywatelskich w państwie". 
B ie d n y  n a iw n ia c z e k  „ I .  K .  C ."  

ta k  n ie c h c ą c o  o tr z y m a ł b e z  ż a d n e j  
m y ś l i z  g ó ry  p o w z ię te j,  t e n  w y­
w ia d  i  j a k  w  ja k ie j ś  s ta ro św ie c k ie j 
z a b a w ie  to w a rz y sk ie j,  p y ta  s ię : 
„co  m a m  z ro b ić  z  ty m  fa n te m , 
k tó r y  t r z y m a m  w  r ę k u ? " .

S ą  o to  w  R z e c z y p o s p o lite j P o l­
s k ie j  ta c y  p o c zc iw i s ta ro ru s in i,  
k tó r z y  n ig d y  P o la k o m  ż a d n e j 
k rz y w d y  n ie  r o b i l i ,  n ig d y  n ie  
tw ie rd z i l i  n ic  in n e g o , j a k  ty lk o , że  
są  czę śc ią  w ie lk ie g o  „ ru s sk ie g o "  
n a ro d u ,  że  k r a j ,  w  k tó r y m  m ie sz ­
k a ją ,  je s t  c zę śc ią  „ je d in o j  i  n ie d ie -  
l im o j  m a tu s z k i  R a s s i i "  i . . .  zaw sze  
w o le li b r a ć  c a r sk ie  r u b le ,  n iż  a u ­
s tr ia c k ie  k o r o n y . O b e c n ie  w o b ec  
z a w a le n ia  s ię  c a r a tn , o w i p o c zc iw i 
s ta r o ru s in i  są  w  s y tu a c j i  b a rd z o  
tr u d n e j .  M ło d z ie ż  ic h  częściow o 
k o n ty n u u je  s ta r ą  id e o lo g ię  i... 
„ p o sz ła  w  k o m u n is ty " ,  częściow o 
p o g o d z iła  s ię  z n ie n a w is tn ą  n a z w ą  
U k ra iń c ó w  i  o p u śc iła  s ta ry c h .

D r . A le k s a n d e r  C h y la k , rze cz ­
n ik  o w y c h  s ta r y c h , ro z ta c z a  w o­
b e c  p .  T . O p io ły  s ta r e  ż a le  „ p o cz ­
c iw y c h "  s ta ro ru s in ó w  n a  te m a t  
m a ją tk ó w . U k ra iń c y

zgodą władz austriackich zagar­
nęli jako swoją „zdobycz wojenną" 
nieruchomości zawieszonych w swej 
działalności lub rozwiązanych instytu- 
eyj ruskich we Lwowie i na prowincji.
W szczególności dążyli do zawład­

nięcia majątkami ruskich instytucyj 
kulturalnych, jak Ruski Instytut Na­
rodowy, „Narodny Dom" we. Lwowie, 
Instytut Stauropigialny, Towarzystwo 
im. Kaczkowskiego, a także Ruski Na­
rodowy Dom w Stanisławowie, co w 
zupełności się im powiodło.
Dopiero w odrodzonej Polsce praw­

ni właściciele owych instytucyj zostali 
restytuowani w prawie posiadania, a 
wyjątek stanowi jedynie „Narodny 
Dom" we Lwowie, który dotąd wbrew 
nieprzedawnionym tytułom prawnym 
pozostaje nadal pod zarządem prowi­
zorycznym".
P .  a d w o k a t  C h y la k  d o p u sz cz a  

s ię  p o n a d to  —  lic z ą c  n a  b r a k  p a ­
m ię c i ,  l u b  n ie z n a jo m o śc i ow y ch  
d a w n y c h  s p r a w  u  p o k o le n ia  m ło ­
d e g o  —  p e w n y c h  „ p o p ra w e k  h i-  

t s to ry c z n y c h " , zw ró co n y c h  p rze -  
jc iw  U k ra iń c o m , k tó r y c h  o sk a rż a  
•o  d e n u n c jo w a n ie  w  o k re s ie  w ie l­

Kwiatki

R ozdział Kościoła od Państwa
Socjalizm, jako Idea wolności, 

od samego początku stanął na sta­
nowiska, że religia, jako wyraz 
wewnętrznego przekonania czło­
wieka i  jego wierzeń —  musi być 
niezależna i  musi być „RZECZĄ 
PRYWATNĄ".

To też wszyscy socjaliści — i 
cl, należący do kościoła katolic­
kiego — i  ci, którzy nie wierzą, 
lub wyznają inne religie i  wiary —  
stali zawsze zgodnie na stanowis­
ku, że kościół, jeśli ma speinić 
tylko swoje zadanie: gromadzenia 
wiernych i  wykonywania pieczy o 
ich wiarę — winien być ROZDZIE­
LONY OD PAŃSTWA.

Z  konieczności wzajemna zależ­
ność musi prędzej czy później do­
prowadzić albo do podporządko­
wania państwa kościołowi, jak  
to było w czasach feudalnych, 
albo przeciwnie —  ja k  się to 
dzieje dziś — do podporządko-

k ie j  w o jn y  s ta ro ru s in ó w  p rz e d  
w o jsk o w y m i w ła d z a m i a u s tr ia c k i­
m i n a  te m a t  w y s łu g iw a n ia  s ię  w o j­
sk o m  ro sy jsk im .

W ie lo k ro tn ie  c zy ta liśm y  i  czy­
ta m y  w c iąż  je szc ze , że  U k ra iń c y  
c a łą  m a sę  a re sz to w a ń  i  w y k o n a ­
n y c h  w y ro k ó w  ś m ie rc i p rz e z  r o ­
sy jsk ie  w ła d z e  w o jsk o w e , o k u p u ­
ją c e  M a ło p o lsk ę  W sc h o d n ią  i  
Ś ro d k o w ą  o d  r .  1914 d o  r .  1915, 
p rz y p is y w a li u s iln y m  z ab ie g o m  
t .  zw . m o sk a lo f iló w .

P .  T .  O p io ła ,  l ic z ą c  s ię  w id o cz ­
n ie  z  d u ż y m  z d z iw ie n ie m , ja k i  ów  
w y w iad  w y w o ła , z a o p a tru j e  j 
w s tę p e m , tłu m a c z ą c y m , że

„może się wydać anachronizmem 
oczach tych, którzy w ciągu ostatnich 
dwóch lat dali się zahipnotyzować u- 
godą z nacjonalizmem ukraińskim i 
tak łatwo zapomnieli, że jeszcze z koń­
cem 1931 roku spis ludności wykazał 
we wschodniej Małopolsce obok 1.674 
tys. Ukraińców aż 1.138 tys. Rusinów". 
T a  u w a g a  „ w y w ia d o w cy "  w sk a ­

z u je  n a  to ,  ż e  o b e c n ie  z ac zy n a  s ię  
p ro p a g o w a ć  s ta r y  e n e d e c k i p o ­
g lą d  n a  s p ra w ę  u k ra iń s k ą . E n d e ­
c ja  z aw sze  s y m p a ty z o w a ła  z m o- 
sk a lo f ils tw e m  ru s k im  i  o w y c h  sta -  
ro ru s in ó w  p o p ie ra ła  p rz e c iw  u- 
k r a iń c o m , z w łasz cz a  w  o k re s ie

:ądów  n a m ie s tn ik a  h r .  P o to c k ie ­
go . W ó w czas s e n ty m e n t  w sp ó ln y  
do  c a r a tu  w y ja ś n ia ł  ow ą  ta k ty k ę .

O b e c n ie , g d y  z  c a r a tu  a n i  ś la d u  
ju ż  n ie  m a  d a w n a  e n d e c k a  re c e p ­
ta  k o m u ś  je s t  j e d n a k  w id o c zn ie  
w y g o d n a  i  p o tr z e b n a  p o  to ,  b y  
z m n ie jsz y ć  p ła szc zy z n ę  t a r ć  m ię ­
d z y  „ s a n a c ją "  a  n a c jo n a liz m e m .

T .  H .

Aneksja W ita Stwosza
„B&rliner Tageblatt" x dn. 11 b. 

m. zamieszcza korespondencję z W  ar 
szawy z opisem Krakowa. Autor 
zachwyca się grodem podwawelskim, 
ale przy te j okazji anektuje Wita 
Stwosza dla Niemców.

Mamy teraz tak przyjazne stosun­
k i z  naszym zachodnim sąsiadem.- 
To prawnicy polscy jeżdżą na ręko, 
lekcje do Berlina, ta m ów cykliści 
niemieccy przyjeżdżają do Warsza­
wy, czy więc nie należałoby tych 
dobrych stosunków wyzyskać, by 
wyperswadować Niemcom, że 
W it Stwosz, ani Mikołaj Kopernik 
nie byli Niemcami.

Tego rodzaju dzikie pretensje 
pewnością nie przyczyniają się 
utrzymania dobrych sąsiedzkich sto-

A  jeśli W it Stwosz stał się jed. 
nym  z obiektów wymiany kultural­
nych wartości i  odstąpiliśmy go już  
Niemcom, to wartoby wiedzieć, coś' 
m u wzamian obrzumalit

wania nowoczesnemu państwu 
kościoła i  wiary.

Podjęta swego czasu walka z 
państwem o preponderancję skoń­
czyła się w wielu państwach zwy­
cięstwem państwa przez oderwanie 
się od Rzymu i  uzależnienie nowej 
wiary od świeckich władz państwo 
wych, a w ostatnim stulecia zna­
lazła jedyne rozumne i  sprawie­
dliwe rozwiązanie we Francji w 
tezie: ROZDZIELENIE KOŚCIO­
ŁA OD PAŃSTWA.

Tam, gdzie tegp na czas nie 
zrobiono, wierząc, że dla wygody 
i  materialnych korzyści można u- 
trzymać na stałe dawny, półfeu- 
dalny stosunek wzajemnej zależ­
ności, przekonano się praktycznie, 
że to jest niemożliwe.

Dzisiejsze państwo POTRZE­
BUJE DLA SIEBIE kościoła, jako 
potężnego środka rządzenia, i  co­
raz bardziej wyłącznie chce przy 
jego pomocy opanować i  kie­
rować ludźmi. Im więcej też da­
ne państwo skłania się ku totaliz­
mowi i  zasadzie wszechmocy pań­
stwa, tym więcej muszą się zao­
strzać w nim konflikty pomiędzy 
kościołem a władzą państwową.

Tak jest w Niemczech, gdzie 
rozpętała się walka z kościołem 
katolickim, broniącym resztki swej 
niezależności; tak staje się w ka­
tolickiej Austrii i  tak zaczyna się 
dziać w Polsce, gdzie wyłoniły się 
spory na tle wzajemnych upraw­
nień przedstawicieli państwa i  ko­
ścioła.

Najidealniejszym pozostał sto­
sunek państwa do kościoła tam, 
gdzie państwo i  kościół zgodziły 
się na rozdział, zapewniający ko­
ściołowi zupełną niezależność wia 
ry  i  kultu, a państwu zupełne nie- 
wtrącanie się kościoła i  kleru w 
jego interesy.. Wystarczy porów­
nać stosunek niezależnego kościo­
ła  katolickiego we Francji i  głębo­
k i szacunek, jakim  otoczono tam 
kardynała Paccelli‘ego, oraz zgo­
towane mu serdeczne przyjęcie i  
przyjazny ton rozmowy z p. Del- 
bos‘em, ministrem Rządu Ludo­
wego, —  z  głosami naszej prasy, 
jakie od tygodni rozbrzmiewają 
na temat walki wawelskiej, by się 
przekonać, że postulat rozdziele­
nia kościoła od państwa LEŻY W 
INTERESIE OBU STRON, •—  a 
przede wszystkim w interesie tych, 
którzy chcą wierzyć i  modlić się 
do Boga —  i  w interesie poczucia 
wolności człowieka.

n. t.
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Chyba nieporozumienie?
Istnieje w Warszawie taki — 

dość tajemniczy —
„KLUB 11 LISTOPADA".

Wczorajszy „Czas" poda je 
wcale sensacyjną wiadomość, że 
ów sympatyczny „K lub" postano­
w ił stworzyć „ośrodek nowej 
duchowej siły, która by promie­
niowała na organizacje społecz­
ne". W  tym celu „K lub" powołał 
do życia na jeziorze Narocz „pier 
wszą szkołę eliminacyjną charak­
terów", jako obóz pracy dla w y­
konania kilku tysięcy p łyt beto­
nowych, mających służyć dla zbu 
dowania drogi powiatowej nad 
jeziorem Narocz.

„Czas" zamieszcza tylko komu 
nikat „Klubu", bez własnych ko­
mentarzy.

Komunikat kończą słowa do­
stojne:

„W obozie obowiązuje zasada 
wodzostwa i ścisła dyscyplina woj­
skowa".
Jakże to pięknie, pomijając nie 

zupełne przestrzeganie... stylisty­
ki polskiej!

„K lub 11 listopada jest, jako 
się rzekło, instytucją dość taje­
mniczą. Nazwiska niektórych o- 
sobistości kierowniczych znamy z 
prasy. .Nazwiska" te odbywały 
w swej dotychczasowej ewolucji 
ideowej coś takiego, co można 
porównać ze... skokami koników 
polnych. W. kierunkach najroz­

Wyjeżdżając 
n a  l e t n i  
wypoczynek, 
ubezpieczajcie 
sw e m ie n ie

od o g n i a  
i kradzieży!

lld ll I
IW

p r s y jm u |a  u b e z p ie c z e n ia

ruchomości domowych 
g w a r a n t u j ą c  
niskie składki, dogodne 
warunki, niezwłoczną 
wypłatą odszkodowań.
Zarząd Centralny w Warszawie 

ui. Kopernika 36—40, 
te l .  5 2 3 .0 5

B iu ra  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta ch  
w o je w ó d z k ic h  i  p o w ia to w y c h . 
P o w sze ch n y  Z ak ła d . U b e z p ie ­
czeń  W z a je m n y c h  p ro w a d z i 

d z ia ły  u b e zp ie cze ń : o g n io w y  —  
g ra d o w y  —  k ra d z ie ż o w y  —  od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j— w y ­

p a d k o w y  —  a u to  -  casco.

Austria
a „n ieinterw encja"

Można bez przesady powie­
dzieć, że wszystkie faszystowskie 
1 prawie faszystowskie państwa 
od największych do najmniejszych’ 
biorą czynny udział w  zbożnym 
dziele wspomagania sprzedaw­
czyka Hiszpanii i  ex - szpicla nie 
mieckiego gen. Franco. B

Oto generalny dyrektor zakła­
dów amunicji Hirtenberg w  Au­
strii oświadczył, że fabryka jego 
dostarczyła gen. Franco amunicji 
za 30 milionów szylingów.

Tak wygląda „nieinterwencja* 
państw faszystowskich.

maitszych a z reguły nieobliczal­
nych. Skoro tedy wychowańcy o- 
wych... „nazwisk" nad jeziorem 
Narocz mają być „pierwszą szko 
łą eliminacyjną charakterów",. — 
to niechże — na miły Bóg! — nie 
naśladują własnych „wodzów", 
stosujących „zasadę wodzostwa".

Bo —  widzicie! Koniki polne 
nie są w  żadnej tradycji, w  żad­
nej mitologii, w  żadnym przysło­
wiu ludowym, — nie są nigdzie 
symbolem;., charakterów.

S. K.

Na urlop

„Przyjaciółmi Przyrody"
(Robotnicze Towarzystwo Turysty­

czne w Polsce).
Czas wolny od pracy 

spędzisz mile ze swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 

turystycznych Polski
BESKIDYTATRYKARPATY WSCHODNIE 
WOŁYŃ \
GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE
MORZEJEZIORA AUGUSTOWSKIE
Z n iż k i  k o le jo w a  5 0 %  

d la  r o b o tn ik ó w  l i c h  
r o d z in .
Informacje: Zarząd Główny R. T. T., 

Warszawa — Żoliborz, ul. Kra­
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz. 
19—20, piątki godz. 20—21. (li­
stownie po załączeniu znaczka 
pocztow ego),
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Pożar na O g ie ra  Wschodzie rozszerza się

Armia chińska wkroczyła do Mongolii

WANG, MIN. SPR. ZAGR. CHIN

Agencja DomCi komunikuje: 
Japońskie minisferium wojny o- 
publikowało komunikat, że wedle 
doniesień dowództwa japońskiego 
w  T ien ts in ie
SYTUACJA W CHINACH PÓŁ.

NOCNYCH DOZNAŁA DAL­
SZEGO ZAOSTRZENIA

Wojska japońskie w myśl zawar. 
tego z władzami chińskimi ukła­
du wycofały się na wyznaczone 
pozycje, natomiast wojska chiń­
skie wyruszyły z m. Papaoszan i 
PODJĘŁY ZNOWU NATARCIE, 
całkowicie zmieniając swą dyzlo- 
kację. Komunikat dodaje, że zła 
wola Chińczyków do tego stop­
nia zaostrzyła sytuację, iż do­
wództwo japońskie zmuszone 
zostało do przeciwdziałania.

Armie kwantuńslca i  koreańska 
Opublikowały komunikat,

OSKARŻAJĄCY 39-TĄ ARMIĘ
CHIŃSKĄ O ZŁĄ WOLĘ

Wedle ostatnich doniesień 
K Chin północnych należy być 
przygotowanym na wszelkie 
ewentualności. Wynika z nich, że 
85 TYSIĘCY WOJSK NANKIŃ-

SKICH POSUWA SIĘ NA 
PÓŁNOC,

przypuszczalnie w celu otocze­
nia prowincji Hopei, podczas gdy 
60 TYS. ŻOŁNIERZY ZAJMUJE 

OBSZAR KOLEI W POBLIŻU 
STACJI LUNGHAL

W Chinach spodziewają się, 
że dojdzie do n°wych walk.

RZĄD CHIŃSKI ODRZUCA 
PRETENSJE JAPOŃSKIE

Japoński charge d‘affaires w 
towarzystwie attaches wojskowe 
go i morskiego odwiedzili chiń­
skiego ministra spraw zagr. 
Wang-Czung-Guia i prosili go o 
wiadomości, dotyczące ruchu 
wojsk chińskich, oświadczając 
zarazem, że Japonia odpowie na 
wszelkie kroki Rządu nankiń- 
sldego, mogące utrudnić zada­
walające uregulowanie incydentu 
w Lukasziao. Minister odpowie­
dział:
UWAŻAM ZA ZBYTECZNE KO­
MUNIKOWANIE O RUCHACH

WOJSK NASZYCH NA CHIŃ­
SKIM TERYTORIUM, 

podczas gdy wojska japońskie 
poruszają się po nim swobodnie. 

WOJSKA CHIŃSKIE WKRO­
CZYŁY DO MONGOLII 

Przedstawiciel japońskiego mi-
nisterium spraw zagranicznych 
oświadczył, że Rząd japoński 
zdecydował zlikwidować incy­
dent bezpośrednio z chińskimi 
władzami lokalnymi bez ucieka­
nia się do Rządu nankińskiego. 
Warunki japońskie nie dotyczą 
zawieszenia broni, lecz defini­
tywnego uregulowania sytuacji 
w Chinach północnych. Wkro­

czenie wojsk Rządu centralnego 
do prowincji Hopei i Czahar 
(Mongolia wewnętrzna znajdu­
jąca się pod opieką Japonii) sta­
nowi pogwałcenie układu z ro­
ku 1936 i stwarza niebezpieczeń­
stwo groźnego konfliktu.

W odpowiedzi na to oświad­
czenie minister spraw zagranicz­
nych Chin zawiadomił ambasadę 
japońską, iż uważać będzie za 
niebyłe układy, które zawarte 
zostały bezpośrednio przez wła­
dze Chin północnych " z japoń­
skimi władzami wojskowymi, je­
żeli układy te nie uzyskają przed 
tym zgody Rządu nankińskiego.

Cały przemysł naftowy
objęty został umową zbiorową

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w  B o ry s ła w iu  p o d p is a n y  zos ta ł 
u k ła d  z b io ro w y  p o m ię d z y  m n ie js z y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i n a ł-  
to w y m i,  k tó ry c h  lic z b a  w y n o s i p o n a d  160, a C e n tra ln y m  Z w ią z ­
kiem  G órn ików .

U k ła d  z b io ro w y  o b o w ią zu je  o d  1 c ze rw ca  r .  b . W  te n  sposób 
c a ły  p rz e m y s ł n a fto w y  z o s ta ł o b ję ty  u m o w ą  zb io ro w ą .

Angielska „neutralność*
Miliardowa pożyczka dla gen. Franco
Według wiadomości z londyń­

skiego City, pewna prywatna gru 
pa finansowa udzieliła w  ponie­
działek gen. Franco pożyczki w 
wysokości 40 milionów funtów 
szterlingów. Operacja ta dokona­
na została niezależnie od przyzna

»  »  B ES fi a nia nieaawno Kz;Kongres socjalistów francuskich M tiitnia niedawno Rządowi powstań- neutralność.

czemu kredytu 5Q milionów fun­
tów szterlingów, celem umożliwię 
nia mu nabycia niektórych produk 
tów. Ogółem zatem Anglicy poży­
czyli gen. Franco 90 milionów fun 
tów szterl. (2 miliardy 340 milio­
nów zł). To się w  Anglii nazywa...

W ielkie przemówienie tow. Biuma o sytuacji we Francji
P o n ie d z ia łk o w e  o b ra d y  k o n  

gresu socja lis tycznego w  M ar. 
s y l i i  p o św ię co n e  b y ły  za sa d n i­
cze j de ba c ie  na d  og ó ln ą  p o l i t y ­
k ą  s tro n n ic tw a  w  ub . ro k u , je j 
w y n ik a m i o ra z  s to su n k ie m  do  
R zą d u  C ha ute m ps. D o  g ło su  z a ­
p is a ło  s ię  o k o ło  40 m ó w có w - 
Ż y ro m s k i i  M a rc e a u  P iv e r t  za ­
a ta k o w a li  o s t ro  d e cyz ję  R ząd u  
Biuma i władz partyjnych akcep­
tującą udział w Rządzie Chau- 
te m p s ‘a.

P o  w y s tą p ie n iu  M a rc e a u  
P iv e r t ,  z a b ra ł g ło s  B lu m  

O W A C Y J N IE  P O W IT A N Y  
p rz e z  u c z e s tn ik ó w  kon gre su . 
P rz y p o m n ia ł on , iż  ga b in e t, 
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł, b y ł ga 
b in e te m  k o a lic y jn y m . W b re w  
te m u , c o  tw ie r d z i ł  P iv e r t ,

P A R T IA  N IE  Z O S T A Ł A  
P O K O N A N A ,

a c z ło n k o w ie  je j, k tó r z y  w e s z li 
d o  g a b in e tu  C ha u te m ps  n ie  są 
z a k ła d n ik a m i. R ząd  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  s o c ja lis tyczn ym  
p rz y n ió s ł k r a jo w i g łę b o ką  zm ia  
nę  ży c ia  n a ro d o w e g o  i  2m ianę 
w a ru n k ó w  b y to w a n ia . 
E K S P E R Y M E N T  T E N  U D A Ł  

S IĘ .
N a s tę p n ie  B lu m  p rz y p o m n ia ł iż  
S O C J A L N Y  P R O G R A M  F R O N  
T U  L U D O W E G O  Z O S T A Ł

U R Z E C Z Y W IS T N IO N Y  N IE ­
M A L  W  C A Ł O Ś C I, 

a w  za ko ń cze n iu  do m ag a ł się 
o d  u c z e s tn ik ó w  ko n g re su  abso­
lu to r iu m  d la  k ie ro w n ic tw a
p a r t i i.

M ó w ią c  n a s tę p n ie  o  s tano­
w is k u  R zą d u  w o b e c  w o jn y  do­
m o w e j w  H is z p a n ii, m ó w ca  za­
z n a c z y ł, że  w o b e c  w ys u n ię c ia  
tru d n o ś c i p rz e z  R z ą d y  w ło s k i 
i  n ie m ie c k i, R ząd fra n c u s k i 
zm uszo ny  b y ł  za w ie s ić  k o n ­
tro lę  na  sw y m  te ry to r iu m . 
O c z y w iś c ie  zda je  sob ie  sp ra w ę , 
c ią g n ą ł d a le j B lu m , że  w k ra ­
cza m y  ob e cn ie  w  jeszcze b a r ­
dz ie j
N IE B E Z P IE C Z N Ą  F A Z Ę  P O L I­
T Y K I  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J . 
N a le ż y  s trze c  in te re s ó w  ż y c io ­
w y c h  F ra n c ji, u trz y m a ć  ro lę  
h is to ry c z n ą  w ie lk ie g o  n a ro d u  i 
u c z y n ić  ró w n ie ż  w s z y s tk o  d la  

l ik n ię c ia  w o jn y .
P rze ch o d zą c  z n o w u  d o  p o l i t y ­

k i  w e w n ę trz n e j B lu m  o ś w ia d ­
c z y ł:  g d y b y ś m y  o d rz u c i l i  p ro p o  
zyc ję  w s p ó łp ra c y  uczyn io n ą  
nam  p rz e z  C ha ute m ps, to  czy
m ó g łb ym  n a s tę pn ie  u tw o rz y ć  
R zą d  z u d z ia łe m  ra d y k a łó w ?  
N ie  m o g liśm y  u c z y n ić  n ic  in n e ­
go na d  to  cośm y z ro b il i ,  a  ra d a  
n a ro d o w a  na sze j p a r t i i  z rozu

m ia ła  to . N a s tę p n ie  m ó w c a  do  
m ag a ł s ię  zb a d a n ia  zag ad n ie n ia  
ko n s ty tu c y jn e g o  sen a tu , gdyż 
S E N A T  N IE  M O Ż E  W  D A L  
S Z Y M  C IĄ G U  W Y K O N Y W A Ł

P R A W A  A B S O L U T N E G O  
V E T O .

W  sp ra w a ch  f in a n s o w y c h  o- 
ś w ia d c z y l B lu m , iż  n a le ż y  m ie ć  
p ro g ra m  b a rd z ie j s iln y  i  s z e r ­
szy, a b y  p rz e c iw s ta w ić  s ię  a ta ­
k o m  na R z ą d y  d e m o k ra tyczn e . 
F ro n t L u d o w y  p o w in ie n  zbadać 
to  za g ad n ie n ie . W ó w cza s  tez 
m o g ły b y  b y ć  ro zw a żo n e  re fo r ­
m y  s tru k tu ra ln e , m ie lib y ś m y  
w ó w cza s  p ro g ra m  na  n o w y  o- 
k re s  d z ia ła ln o ś c i, gd y  zostaną 
u rz e c z y w is tn io n e  w a r u n k i p s y ­
cho lo g iczn e , e ko n o m iczn e  i  f i ­
nansow e.

Premier Belgii Van Zeeland od­
był w  poniedziałek rozmowy z 
przewódcami partii liberalnej i  
ministrem sprawiedliwości de La- 
veleye, którego ustąpienia doma­
gają się liberałowie. Rozmowy te 
doprowadzić miały do jeszcze 
większego zaostrzenia sytuacji. 
Minister de Laveleye wręczył po­
nowie Vam Zeelandowi prośbę o 
dymisję i  oświadczył, że postano­
wienie jego jest nieodwołalne. Van 
Zeeland zastrzegł sobie w tej spra 
wie decyzję. Zdaniem kół politycz 
nych, w  razie przyjęcia prośby de

Łaveleya przesilenie rządowe było 
by nieuniknione.

Laureat nagrody 
muzycznej Katowic

SAMOLOTEM  
wszędzie

b lisko

Skrawa;
Nikt nie jest zadowolony

Sprzeciw Agencji Żydowskiej —  Opozycja Arabów
państwa: żydowskie i  arabskie. | przewodniczącego światowej orgaAgencja Reutera donosi z Je­

rozolimy, że prowizoryczny ko­
mitet arabskiego stronnictwa 
obrony narodowej odrzucił jedno 
głośnie projekt podziału Palesty­
ny, uważając go za niezgodny 
z ideałem arabskim i zdążający 
do osłabienia tego narodu.

*♦
Dn. 3 sierpnia b. r. rozpoczy­

nają się w  Zurichu obrady 20-go 
światowego kongresu sjonistycz- 
nego oraz konferencja Agencji 
Żydowskiej.

Prace kongresu, które trwać 
będą około dwóch tygodni, za­
sługują na szczególną uwagę, po­
nieważ jednym z głównych przed 
miotów obrad będzie raport kró ­
lewskiej komisji brytyjskiej w 
sprawie podziału Palestyny na

W  kongresie weźmie udział oko­
ło 500 delegatów z 50 państw 
europejskich, pozaeuropejskich, 
wielu dziennikarzy oraz gości.

Otwarcie kongresu ma nastąpić 
w obecności przedstawicieli dy­
plomatycznych wielu państw 
oraz Rządu szwajcarskiego.

Delegacja z Polski liczyć będzie 
około 60 osób.

Jak słychać zarówno kongres 
sjonistyczny jak i Agencja ży­
dowska zajmą wobec 
podziału Palestyny s 
opozycyjne, chyba, że Anglia 
zgodzi
nie granic państwa żydowskiego.

♦ **
Ambasador RP. w  Londynie 

czyński przyjął w  poniedziałek

nizacji Sionistycznej,' dr Chaima 
Weizmanna i odbył z nim dłuższą 
rozmowę na temat brytyjskiego 
planu podziału Palestyny.

Nowy lot
przez niegun

Wczoraj wystartował z lotni­
ska w okolicy Moskwy samolot, 
celem dokonania przelotu, bez 
lądowania Moskwa — Ameryka 
północna, przez biegun północny.

Kratlns krzyże na opał
W Mysłowic pod Kałuszem 

/w o j. stanisławowskie) został 
aresztowany Iwan Meltnyk, któ­
ry od dłuższego czasu kradi 
krzyże na miejscowym cmenta 
rzu. Jak wynika z zeznań, Met. 
nyk używał kradzione krzyże na 
opał.

Szubienice w Albanii
W  poniedziałek stracono w T i­

ranie (Albania) 4 głównych prze, 
wódców powstania w  Argiroca- 
stro w maj ur. b., a mianowicie 
Ismeta Toto, Izmaila Gjylbergu, 
Shtupani i  Radomadama Braka.

Zamordowała wieśniaka
ponieważ chtiał ]ą pocałować

W Kiszyniowie zdarzył się sen­
sacyjny wypadek morderstwa, do 
konanego przez wieśniaczkę Pe­
lagię Atasiu, wdowę. O wzglę­
dy je j zabiegał wieśniak Lozo- 
wanu. Gdy usiłował ją pocało­
wać wdowa uderzyła go siekie­
rą w  głowę, zabijając na miejscu.

Zdjęcie nasze przedstawia dy­
rektora śląskiego Instytutu Muzycz 
nego w  Katowicach i znanego kom 
pozytora M. Stoińskiego, który 
został laureatem nagrody muzycz­
nej m. Katowic.

iło w a
Półka n e z a a

Soktes joźóżEń johlicl wam

PmrtiW zabijają
W  poniedziałek przeszła nad Łodzią silna burza połączona 

z ulewnym deszczem i piorunami. Woda wyrządziła pewne szkody 
w  śródmieściu i  w  północnej dzielnicy miasta — na Bałutach, 
zalewając piwnice i sutereny. W cegielni na Batutach został po­
rażony przez piorun jeden z robotników, ponosząc śmierć na 
miejscu.

W czasie burzy, jaka przeszła ostatnio nad Poznaniem pio­
run uderzył w Gorczynie (przedmieście Poznania) w  kopę żyta, 
pod którą schroniło się dwoje dzieci. Jedno z nich zginęło na 
miejscu, drugie doznało porażenia.

Z Pniew donoszą, że podczas ostatniej burzy piorun zabił 
wracającą z pola kobietę. Idąca obok niej dziewczyna doznała 
oszołomienia.

BANDYTYZM NA BOISKU
W niedzielę na boisku Skry odbył 

się towarzyski mecz piłkarski, 
rym Skra pokonała PZL 5:3 (3:0). 
N a meczu piłkarze PZL zademonst­
rowali tak  brutalną grę, że szereg 
graczy Skry odniosło ciężkie kontu, 
zje. I  tak: Smosarski I  doznał złama 
ma obojczyka, Grymaszewski — roz­
bicia prawej kości policzkowej.

W przedmeczu spotkały się drugie 
garnitury tych samych klubów. Zwy 
ciężyła również Skra 4:2. W wyniku 
brutalnej gry piłkarzy PZL — dwaj 
gracze Skry zostali ciężko kontuzjo- 
" PORAŻKA PIŁKARZY ELEK­
TRYCZNOŚCI W RADZYMINIE

W niedzielę drużyna warszawskiej 
Elektryczności rozegrała w Radży, 
minie mecz piłkarski z reprezentacją 
Radzymina.

Mecz zakończył się nieoczekiwaną 
klęską Elektryczności, która przegra 
ła  w stosunku 2:10 (1:6). 
WARSZAWIANKA - DRUKARZ 

16 :2
Drużyna Ligowa Warszawianki ro 

zegrała mecz towarzyski z Druka­
rzem wygrywając 16:2 (2:0).

Boks
OBRADY SEJMU POLSKICH 

BOKSERÓW
W niedzielę odbyło się w Poznaniu 

doroczne walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku Bokserskiego. W o. 
bradach uczestniczyły wszystkie o- 
kręgi bokserskie z wyjątkiem Woły 
nia i Białegostoku.

Obszerna dyskusja toczyła się nad 
sprawozdaniami ustępującego zarzą 
du. Szczególnie dyskusja przewleka­
ła się, gdy chodziło o głośnego już za 
wodnika Białkowskiego, który wal. 
czył w barwach W arty w czasie dru 
żynowych mistrzostw Polski.

Łódź postawiła wniosek o ponow­
ne zbadanie sprawy. Wniosek ten je­
dnak upadł znaczną większością gło 
sów.

Po udzieleniu absolutorium ustępu 
jącemu zarządowi wybrano na nre- 
zesa — m jr. dr. Mizyńskiego.

N a n ia rs tw s

Narciarskiego. W obradach uczestni 
czyli delegaci 155 klubów.

Nad sprawozdaniem zarządu wy­
wiązała się kilkugodzinna dyskusja, 
w czasie której opozycja, reprezento 
wana przez magistra Bośniackiego 
(AZS Kraków) oraz płk. Wagnera 
(Zakopane), atakowała działalność 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Magister Bośniacki stwierdził, że 
władze narciarskie zbyt dużą wagę 
przypisywały sprawom turystycznym 
ze szkodą dla właściwego sportu nar 
ciarskiego skutkiem czego miały być 
słabe wyniki polskich zawodników 
za granicą.

Płk. Wagner również główny na­
cisk w swej mowie położył na kryty 
kę działalności związku, idącej zbyt 
jednostronnie w kierunku popierania 
turystyki narciarskiej.

Po uchwaleniu absolutorium ustę. 
pującym władzom wybrano nowe 
władze z wiceministrem Bobkowskim 
na czele.

Wnioski dotyczące paragrafu aryj 
sinego. zgłoszone przez Okręg Pomor 
ski, nie były rozpatrywane, jako 
sprzeczne ze statutem, w myśl któ­
rego okręgi nie są upoważnione do 
składania wniosków, a  tylko delegaci 
klubów.

P ł y w a n i e

W  Instenburgu (Prusy Wscho- lku “ . W konkursie tym por. Komo- 
dnie) odbył się międzynarodowy rowski (widoczny na naszym 
konkurs hippiczny „Potęgi sko- | zdjęciu) zdobył II i III nagrodę.

WALNY ZJAZD POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO
W  K rakow ie odbył sie 17 w alny 

7ja7.rl delegatów  Pnlskipo-n Z w ianiu

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

W niedzielę na pływalni Wojska 
Polskiego w Warszawie odbyły się 
pływackie mistrzostwa Warszawy w 
konkurencji pań i panów.

W drużynowej punktacji mistrzo­
stwa Warszawy (bez 1500 mtr. i  wa- 
terpolo) prowadzi ZASS 988 pkt., 
2) Legia .673 pkt, 3) AZS 654 pkt, 
4) PZL 263 pkt. 5) Polonia 234 p k t 

Tenis
PRZYKRE PORAŻKI POLSKICH

RAKIET W CZERNIOWCACH
Startujący w międzynarodowym 

turnieju tenisowym w Czerni owcach 
Polacy uzyskali następujące wyniki:

Bratek przegrał w ćwierćfinale z 
Pustayem. Tarłowski odpadł w pół­
finale w meczu z Ceralulisem.

Para polska Bratek — Tarłowsld 
brała nadto udział w grze podwój­
nej, a  nadto w grach mieszanych. 
I v/ tych konkurencjach Polacy od­
padli w ćwiećfinałach.

Porażki poniesione przez naszych 
tenisistów w Czemiowcach sa  bar.
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Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego Wiadomości z całej Polski
W sprawie najżywotniejszych postulatów górniczych

kW  sobotę dnia 10 b. m. obrado­
wała okręgowa konferencja zarzą­
dów oddziałów i delegatów Cen­
tralnego Związku Górników. Prze­
wodniczył okręgowy sekretarz, 
tow. J. Bielnik. Konferencja zajmo 
.wała się przede wszystkim projek­
tami Rady Ministrów o skróceniu 
czasu pracy w  górnictwie. Projek­
ty  te zreferował generalny sekre­
tarz Związku Górników, tow. Stań 
czyk.

Po obszernej dyskusji, w  której 
wzięli udział przedstawiciele ro­
botników kopalń, stwierdzono je­
dnomyślnie, ie  zaprojektowane 
przez Rząd skrócenie czasu pracy 
ty lko o pół godziny 1 w  dodatku 
ty lko dla robotników pod ziemią 
nie odpowiada ani w  przybliżeniu 
żądaniu sformułowanemu przez 
związki. Skrócenie czasu pracy tyl 
ko o pól godziny, nie przyczyni 
się w  sposób widoczny do zwię­
kszenia zatrudnienia 1 może być 
nawet wykorzystane złośHwie 
przez przeciwników skrócenia cza 
su pracy, jako rzekomo dowód, że 
skrócenie czasu pracy nie powodu­
je zmniejszenia bezrobocia.

Wreszcie pominięcie w  skróce- 
cenlu czasu pracy robotników po­
wierzchni spowoduje stały stan 
rozgoryczenia wśród tych robotni­
ków i  rozdwojenie w  załogach, 
traktowanych dotychczas co do 
długości czasu pracy jednolicie. 
Wobec tego konferencja uchwaliła 
jednomyślnie deklarację, jaką zło­
żyły związki Głównemu Inspekto­
row i Pracy na konferencji w  Ka­
towicach.

W  sprawie zwiększonej obsady 
Fnspekorów pracy i urzędów gór­
niczych oraz odpowiedniego wy- 
iagrodzenia inspektorów i  inży­
nierów górniczych, jak  również 
przeciw nie uzasadnionemu prze­
noszeniu inspektorów pracy, kon­
ferencja uchwaliła jednomyślnie 
nast. wnioski:

„Okręgowa konferencja zarzą­
dów i delegatów Centralnego Związ 
ku Górników stwierdza, że Ilość 
inspektorów pracy, zwłaszcza ns 
terenach uprzemysłowionych, nie 
odpowiadała nigdy potrzebom ł nie 
zapewniała takiej opieki robotni, 
kom, jaltę gwarantuje im prawo 
Poza tym uposażenia inspektorów 
pracy są nie wystarczające dla od­
powiedniego spełniania tak odpo­
wiedzialnych, obowiązków, jakie 
winni spełniać inspektorzy pracy.

Konferencja stwierdza również 
niedostateczną ilość inżynierów 
górniczych 1 zbyt niskie wynagro-

zbyt jaskrawo — konferencja do- 
maga się zwiększenia obsady inspek 
torów pracy. Konferencja domaga 
się także zwiększenia obsady urzę. 
dów górniczych i  zapobieżenia, 
przez zaostrzony dozór bezpieczeń­
stwa pracy, coraz większej ilości 
nieszczęśliwych wypadków w gór­
nictwie.

Konferencja domaga się ustale­
nia wynagrodzenia inspektorów 
pracy ł inżynierów urzędów gór­
niczych na poziomie, równym przy 
najmniej wynagrodzeniom, jakie 
pobierają inżynierowie na kiero­
wniczych stanowiskach w prywat­
nym przemyśle.

Wreszcie konferencja protestuje

Z poprzednich korespondencji 
wiadomo naszym czytelnikom, Iż 
przeciwko 12-tu uczestnikom po­
chodu 1-szo majowego wniesiony 
został akt oskarżenia o wyst. z art. 
251 i art. 263 k. k., popełniony 
przez to, iż mieli rzucać kamienia­
mi na fabrykę Krzyżanowskiego.

Dnia 7 lipca odbyła się trzecia z 
rzędu rozprawa. Przesłuchany w 
charakterze świadka wywiadowca 
Pietrasiak przedłożył zdjęcia foto­
graficzne, które w  łączności z je­
go zeznaniami obciążyły tylko je­
dnego z oskarżonych.

Po zamknięciu rozprawy rzecz­
nik oskarżenia domagał się suro­
wej kary, szczególnie kary aresztu 
bez zawieszenia, uzasadniając 
wniosek ten tym, iż chodziło o na­
pad socjalistów na robotników „na 
rodowych".

Obrońca dr. Glflksman, analizu­
jąc obfity materiał dowodowy (prze

K ronika bielsko-bialska
Wyrok o zajścia w dniu 1 maja 

przed fabryką Krzyżanowskiego

stwowych, odpowiedzialnych za wa 
ranki i bezpieczeństwo pracy gór­
ników. Wobec tego, że w okresie 
poprawy koniunktury i  zwiększenia 
zatrudnienia zwłaszcza w drobnych 
przedsiębiorstwach, szczupłość u- 
nędów  Inspektorskich wystąpiła

Swego czasu pisaliśmy o nie­
prawidłowościach w  dziale Stra 
ży Komunalnej miasta Białej 
przy t. zw. szupasach itp. W 
końcu usunięty został komendant 
tej straży, p. Jan Weigel 1 refe­
rent Zdzisław Weigel oraz zastęp 
ca komendanta p. Granica. Bez­
pośrednim ich przełożonym był 
dr. Kołodyński, naczelnik I-go 
działu ogólnego. Z braku dozoru 
ze strony tego ostatniego powsta­
ły  nadużycia przy ściąganiu kar 
i  grzywien starościńskich sądów 
przez zastępcę p. komendanta.

W  d. 8 lipca r. b. przed Sądem 
Okręgowym w  Wadowicach na

E f. Bentley i H. W. Allen w

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. K opelówny)

P o  w a rg a c h  C le r ih e w a  p rz e n ik n ą ł uśm iech  p rz y  
p o m n ie n ia . —  J a  sam  w ło ż y łe m  d o  k ie s z e n i p e w n e ­
go  w ie c z o ra  k o r e k  o d  szam p an a i  z a b ra łe m  go 
z  sobą ze  sp e c ja ln ych  w zg lę d ó w . P o w o d e m  b y ło  po- 
p ro s tu  to , że s t ra c iłe m  p a n o w a n ie  n a d  sobą. M o że  
p a n  R a n d o lp h  w ło ż y ł te n  k o r e k  do  k ie s z e n i r ó w ­
n ie ż  d la te g o  ,że s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  sob ą?  —  
U ś m ie c h n ą ł s ię  zn o w u , w y s u w a ją c  te n  b u d u ją c y  

m o ty w .
T r e n t  u d e r z y ł le k k o  d ło n ią  w  p o rę c z  k rz e s ła .
-—  R o zu m ie  s ię ! —  z a w o ła ł,  —  D la cze g o  n ie  p r z y  

s z ło  m i to  p rz e d  ty m  do  g ło w y ?  G d y  się t r a c i  p a ­
n o w a n ie  n a d  sobą, k ła d z ie  s ię  d o  k ie s z e n i k o re k — jes t 
to  e le g a n c k i i  s ze ro ko  ro z p o w s z e c h n io n y  zw y c z a j, 
k tó re g o  ź ró d ła  s ięgają aż k u l tu  n a tu ry  i  m a łż e ń ­
sk ie g o  ry tu a łu  na  w y s p a c h  S a lom ona, ja k  w s p o m i­
n a  „Z ie lo n a  G a łą ź 1',,, K o re k  m oże b y ć  u ż y ty  do 
g ry z ie n ia , a b y  z a p o b ie c  z g rz y ta n iu  zęb am i, a lb o  
m ożn a  n im  z a tk a ć  b u z ię  sw ego n ie p rz y ja c ie la , a lb o  

m o żn a  go  o sm a lić , a p o te m  p o c z e rn ić  sw em u w ro ­
g o w i fiz jo n o m ię , a b y  -w yg lą d a ł ja k  m u rzyn .. . R z e ­
c z y w iś c ie , k o r e k  je s t n a jo d p o w ie d n ie js z y m  na ­
rz ę d z ie m  d la  ro zg n ie w a n e g o  c z ło w ie k a ; m o ż liw o ś c i 
je g o  są n ie o g ra n iczo n e .

-—  D o b rz e  —  r z e k ł  u p rz e jm ie  C le r ih e w . —  M oże  
p a n  k p ić ,  a le  w ie m , c o  m ó w ię  —  i  to  je s t w y t łu m a ­

przeciwko nie uzasadnionemu i tak 
często stosowanemu tylko na sku. 
tek inspiracji przemysłowców — 
przenoszeniu inspektorów pracy z 
terenów, na których zapoznali się 
ze .skomplikowanymi stosunkami i 
warunkami pracy, do innych okrę­
gów. Tego rodzaju mechaniczne i 
biurokratyczne traktowanie odpo­
wiedzialnej roli inspektorów, przy­
czynia się nietylko do obniżenia p° 
wagi instytucji Inspekcji Pracy, 
ale anarchizuje stosunki współpra­
cy związków zawodowych z Inspek­
cją Pracy, a zatym — pogłębia 1 
tak już zaostrzone stosunki 
między robotnikami i przemysło­
wcami.

W Y K R Y C IE  
T A J N E J  G O R Z E L N I.

W  g m in ie  M ijo ry  w  p o w . b ra -  
s ła w sk im  (w o j. w ile ń sk ie )  p o  w y ­
k ry c iu  ta jn e j  g o rz e ln i r e w id e n t  
sk a rb o w y  H e n r y k  K o z ik  w  p o g o n i 
z a  u c ie k a ją c y m  w ło śc ia n in e m  M a- 
te lo n k ie m , s tr z e l i ł  d w u k ro tn ie  i  
r a n i ł  go c ięż k o  w  le w e  p r z e d ra ­
m ię . M a te lo n k a  p rz e w ie z io n o  do 
sz p ita la .

Ś M IE R T E L N E  S T A R C IE  
D W Ó C H  R O W E R Z Y S T Ó W .

N a  szosie  k o z ie n ic k ie j p o d  R a ­
d o m ie m , w  k ie ru n k u  R a d o m ia  je ­
c h a ł  n a  ro w e rz e  S t a n is ła w  K o w al­
sk i, k tó r y  w  p e w n y m  m o m e n c ie  
w p a d ł  n a  ja d ąc eg o  z  p rz e c iw n e j 
s tro n y  Jó z e fa  M iz e rsk ie g o . W  r e ­
z u l ta c ie  z d e rz e n ia  M iz e r sk i p o ­
n ió s ł  śm ie rć  n a  m ie js c u . K o w a lsk i 
u le g ł  o g ó ln y m  p o tłu c z e n io m .

J E D E N  Z A B IT Y , D W U C H  C IĘ Ż ­
K O  R A N N Y C H  —  F IN A Ł  Z A ­

B A W Y  W E S E L N E J .
W e w si O p ita ,  w  g m . L ip n isz k i,  

pow . lid z k ie g o , p o d c za s  z ab a w y  
w e se ln e j dosz ło  do  b i ja ty k i .  19-let- 
n i  J ó z e f  G łu sz k iew ic z  i  d w a j b r a ­
c ia  S u c h a rz ew sc y : S ta n is ła w , la t  
20  i  W ito ld , 1. 28 , p o b i l i  s ię  ze  so­
b ą . G łu sz k iew ic z  z o s ta ł b a rd z o  

' c iężk o  p o tu rb o w a n y . Z d o ła ł o n  
je d n a k  u g o d z ić  n o ż e m  W ito ld a  
S u c b a rz ew sk ie g o  ta k ,  że  te n  w k ró t­
ce  z m a r ł.  D ru g i  S u c h a rz e w sk i zo-

słuchano około 40 świadków) 
wskazał przede wszystkim że nie­
dorzecznym był zarzut, jakoby zaj 
ście z 1 maja było uplanowane i 
przygotowane przez omawianie, 
namawianie lub zabranie kamieni. 
W  świetle przewodu sądowego ta 
niedorzeczna legenda prysła, jak 
bańka mydlana. Okazało się, iż o- 
scbnicy, którzy ten zarzut podnie­
śli, działali z perfidną złośliwością. 
W dalszym ciągu, opierając się 
znów na materiale dowodowym, 
obrońca stwierdza, że przed na­
dejściem pochodu już, po obu stro 
nach ulicy stały grupki ludżi. Z ze­
znań szeregu świadków stwierdzo 
ne zostało, że pierwsze kamienie 
padły z okien fabryki Krzyżanow­
skiego, przeleciały nad głowami 
pochodu z  Mikuszowic, poczem 
dopiero padły kamienie z ulicy, ale 
rzucane przez przygodnych wl-

R O W E R Y
w yśc igow e , ba lon ow e , tu ry s ty c z ­
ne , dam skie  i  dz ie c inn e . R a d io  
w ied eń sk ie  K a p s h  i  E c h o  —  
ró w n ie ż  gra m o fon y  o d  54 zł. 
W a r s z a w a ,
Ś w ię to k rzyska  £.3 ,,R e k o rd

dzów.

0 nadużycia w Magistracie
sesji wyjazdowej w Białej stanę­
li:  pp. Granica i Zdzisław Weigiel. 
Akt oskarżenia narzuca im: pier­
wszemu ,że sprzeniewierzył kwotę 
zł. 1,518 na szkodę państwa, dru 
giemu — t. j. Zdz. Weigielowi, że 
brał pożyczki i nie dozorował.

Po kilku godzinnej rozprawie, 
po przemówieniu prokuratora i 
obrońców zapadł wyrok, mocą któ 
rego p. Granica otrzymał rok 
więzienia bez zawieszenia i u tra­
tę praw obywatelskich na 5 lat, 
zaś Zdz. Weigiel —  6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na pięć 
lat, oraz 20 zł. grzywny.- t

Bez zmian, to znaczy, że dy­
rekcja nadal zajmuje nieprzeje­
dnane stanowisko wobec wysunię 
tych przez pracowników postula­
tów, usiłując terrorem i szykana 
mi zmusić pracowników do przer. 
wania strajku.

Ostatnio na niektórych placów-

Z lo t  „ S i ł y "
UWAGA TOWARZYSZE I TO- 

RZYSZK1
Z lo t „S ity" w JASIENICY (Śl. 

Cieszyński) który miał się od­
być 11 lipca b. r. z powodu nie­
pogody odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 lipca b. r. z tym samym 
porządkiem i  programem. Prosi- 

I my o punktualne przybycie bez 
I względu na pogodę.

czen ie , cho c iaż  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  ta k ie , o ja k ie  
w  ty m  w y p a d k u  cho dz i. A le  p ro s ił  m n ie  pa n , abym  
p o w ie d z ia ł, co  w ie m , p ra w d a ?  N o  a te ra z , p rze d e  
w s z y s tk im , n ie c h  m i pa n  w y ja ś n i, c z y  pa n  R an d o lp h  
z n a ł s ię  n a  w in ie ?  M ia ł,  p rzyp uszcza m , p iw n ic ę  w in  
w  sw e j p o s ia d ło ś c i w  Y o rk s h ire ?

—  T a k  —  r z e k ł  T re n t ,  —  M ia ł  —  i  b a rd z o  o n ią  
d b a ł. Sam  m i to  p o w ie d z ia ł, g d y  u  n ie g o  b y łe m  - -  

i  rz e c z y w iś c ie  to , co m i d a ł do  p ic ia , b y ło  do b re . 
O n  sam  p i ł  m a ło  w in a , a le  p o w ie d z ia ł —  to  b y ło  
w  jeg o s ty lu l —  że, w e d łu g  n ie go , jeś li s ię  coś ro b i 
w  ogóle , n a le ż y  to  ro b ić  do b rze . K u p o w a ł w ina  
w  f ir m ie  H ughes i  Saunders.

—  B a rd z o  d o b ra  f irm a  —  z a u w a ż y ł C le r ih e w  
z  u p rz e jm ą  p o b ła ż liw o ś c ią . —  M o ż liw e , że d o w ie ­
d z ia ł si« o d  n ic h  tego , co chcę o p o w ie d z ie ć  pa nu  
te ra z . C ho c iaż  p ro szę  p a m ię ta ć , że n ie  k a ż d y  —  n a ­
w e t  z  nasze j b ra n ż y  —  je s t o ty m  p o in fo rm o w a n y .

K u p ie c  w in  p r z y s tą p i ł  w  ty m  m om en c ie  do  u d z ie ­
le n ia  ta je m n e j w ie d z y , d o  k tó re j p rz y g o to w a ł ta k  

s ta ra n n ie  g ru n t.
Z a o p a trz o n y  w  tę  in fo rm a c ję , T r e n t  w y ru s z y ł na 

p o s z u k iw a n ie  w in a  „F e l ik s  P o u b e lle  1884". N a j­
p ie rw  o d w ie d z ił ta je m n ic z y  m a ły  lo k a l ,,L 'E c re v isse  
S o u ffra n te " , sch o w a n y  n ie śm ia ło  w  p o d z ie m ia ch  
w ie lk ie g o  gm achu w  p o b liż u  ta rg ó w . T u ta j p rz y ję li 

go z  nam aszcze n iem : f ra n c u s k i s ta rs z y  k e ln e r  i  jego 
p o m o cn icy , k tó rz y  z a c z ę li k o ło  gośc ia  ska ka ć  —  ale 
t ro s k liw o ś ć  ic h  n ie  zo s ta ła  o d p o w ie d n io  w y n a g ro ­
dzona , g d yż  T r e n t  n ie  c h c ia ł zd ją ć  p a lta  p rz e d  ob e j 
rż e n ie m  k a r ty  w in . K e ln e rz y  k r ę c i l i  się k o ło  n ie g o  
z  jad łosp ise m , a le  p o n ie w a ż  b y ło  jeszcze z b y t w c z e ­
śnie na  lo n d y ń s k i lu n c h  .u p ły n ę ło  k i lk a  m in u t, za

s ta ł  ró w n ie ż  c ięż k o  p o r a n io n y  no-

G łu sz k iew ic za  i  S u c h a rz ew sk ie -  
go p rz e w ie z io n o  w  s ta n ie  b e z n a ­
d z ie jn y m  do  s z p i ta la .

Ś M IE R T E L N Y  S T R Z A Ł  
D O  P R Z E M Y T N IK A

NA GRANICY.
S tra ż  g ra n ic z n a  w  J u r g o w ie  n a ­

t r a f i ła  n a  g r u p ę  p rz e m y tn ik ó w  w  
c h w ili, g d y  u s i ło w a li  p rz e k ro c z y ć  
g ran ic ę .

P o n ie w a ż  p r z e m y tn ic y  n a  w e­
z w a n ie  n ie  z a tr z y m a li  s ię , s tr a ż  
o d d a ła  k i lk a  s tr z a łó w , z a b i ja ją c  
je d n e g o  z  p r z e m y tn ik ó w , J a n a  Je- 
z ie rc z a k a  z  C z a rn e j  G ó ry . Z n a le ­
z io n o  p r z y  n im  w ię k szą  ilo ś ć  p r z e ­
m y c o n eg o  to w a ru .

T A JE M N IC Z E  Z W Ł O K I.

W  J e le n iu ,  w  p o w . c h rz a n o w ­
sk im , n a  b r z e g u  P rz e m s z y , z n a le ­
z io n o  z m a sa k ro w a n e  z w ło k i ja k ie ­
goś m ę żc zy z n y , n a  k tó re g o  c ie le  
z n a jd u je  s ię  w ie le  r a n ,  z a d a n y c h  
n o ż em .

W  to k u  w s tę p n y c h  d o c h o d ze ń  
z d o ła n o  z id e n ty f ik o w a ć  zw ło k i. 0 -  
f ia r ą  ta je m n ic z e g o  z a b ó js tw a  je s t 
F ra n c is z e k  K n a p ik  z  J e le n ia .  D a l­
sze  d o c h o d z e n ia  w  to k u .

H O Ł D
D L A  S T E F A N A  Ż E R O M S K IE G O  

N A  P R Z Y L Ą D K U  
R O Z E W S K IM .

P o d c z a s  u ro cz y s to śc i „ D n ia  M o - ' 
r z a “  w  G d y n i  n a  p r z y lą d k u  R o- 
z ew sk im , w  T u p a d ła c h , o d b y ła  s ię  
u ro cz y s to ść  o d d a n ia  h o łd u  p a m ię ­
c i tw ó rc y  „ W ia tr u  o d  m o rz a “ , S te ­
f a n a  Ż ero m sk ieg o .

P o d  l a ta r n ią  m o rs k ą  S te fa n a  
Ż ero m sk ieg o  w  R o z e w iu  z e b ra ły  
s ię  tłn m y  u c z e s tn ik ó w  te j  p o d n io ­
s łe j  u ro cz y s to śc i.

P r z e d  u d e k o ro w a n ą  ta b l ic ą  sp i­
ż o w ą  k u  c zc i g e n ia ln e g o  p is a rz a ,

z n a jd u ją c ą  s ię  n a  c o k o le  la ta r n i ,  
w y g ło sz o n o  p rz e m ó w ie n ia  o ra z  
z ło żo n o  w ie ń c e  z  s z a r fa m i i  m a sę  
k w ie c ia .

W ie c z o re m  o d b y ła  s ię  u ro cz y s ta  
a k a d e m ia .

KTO ZAWINIŁ
Miasto Radziwiłłów zostało os­

tatnio srodze ukarane przez w ła­
dze skarbowe. Oto wszyscy bez 
wyjątku właściciele nieruchomości 
otrzymali nakazy karne za niezfo- 
żenie na czas wykazów nierucho­
mości z zeznaniami podatkowymi. 
Ani jeden właściciel nieruchomości 
nie został pominięty w  sankcjach 
karnych.

W  związku z tym Rada M ie j­
ska m. Radziwiłłowa wystąpiła z 
Interwencją do władz, stwierdza­
jąc, że wykroczenie to nastąpiło 
z powodu opóźnienia w  dostarczę 
niu druków.

Należałoby zapytać kto tu zawl. 
nił? Czy wszyscy obywatele Ra­
dziwiłłowa są tak opornym], je­
żeli chodzi o zeznania podatkowe, 
czy też Urzędy Skarbowe ospale 
urzędują?

OTWARCIE TARGÓW
W  KALWARII ZEBRZYDOW. 

SKIEJ.
W  dn. 11 b. m. w  Kalwarii Ze­

brzydowskiej odbyło się otwarcie 
7-mych Targów Kalwaryskich. 
Yargi obesłane zostały ekspona­
tami wyrobów stolarstwa meblo­
wego i przemysłu ludowego.

ftacafo r a d o w y

Na froncie pracowników
.Standard - Nobel" — bez zmian

kach przedstawiciele Vacuum Oil 
Co., działając na podstawie upo­
ważnienia przez dyrekcję Stan­
dard Nobel, obrywali kłódki i  wy 
łamywałi zamki, usiłując dostać 
się do składów i wywozić produk 
ty-

W  tej sytuacji zarówno strajku, 
jący pracownicy f. Standard No­
bel jak i, prowadzący w  ich imie­
niu akcję, Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych, Prze, 
myślowych i  Biurowych stwierdza 
ją, że nie mogą ponosić żadnej od 
powiedzialności ani za całość ma 
jątku firmy, ani za bezpieczeń­
stwo publiczne na tych terenach, 
zagrożone przez nieostrożne obcho 
dzenie się z produktami naftowy­
mi.

NOWOCZESNY WÓZ 
DLA RADIOREPORTAŻU

W czerwcu został oddany oficjalnie 
> użytku pierwszy samochód zbudo- 
-any we Francji dla potrzeb radio-

S
ortażu Ministerium P. T. T.
gromna ta  machina jest wyposa- 

>na we wszelkie możliwe zaopatrze- 
,a techniczne, pozwalające reporte- 
>wi na pracę w każdym terenie ) w 
iżdych okolicznościach. Retranimi- 
e odbywają się zarówno drogą ka­
łową, jak też przez eter. W tym dru  
im wypadku używa się stacji krót- 
afalowych, pracujących na fa \  80 
ib 160 m tr. Przewidziane są dwie 
ateny — składana ćwierćfalowa, o- 
)jz zmontowana na dachu wozu na 
;ałe. Zpewniają one za£ąg: 3 ® ^  
30 a  druga 60 mtr. Użycie drugiej

Poza tym jest też nadajnik, pracu- 
cy na  fali 6 mtr., dzięki któremu 
porter, niosący go na plecach, mo- 
. Sie dowolnie poruszać w gramcach 
idzialności, nie tracąc kontaktu z 
ozem, skąd transmisja idziei juz da- 
j do właściwej rozgłośni. Wóz posła 
t specjalną wieżyczkę dla reportera

Radio warszawskie
ŚRODA, dnia 14. VII.

n im  zd o ła n o  s p ro w a d z ić  k e ln e ra  od  w in  z jeszcze 
n iższych  re jo n ó w , a n iż e li sa la ja d a ln a  —  p ra w d o ­

p o d o b n ie  w ła ś n ie  z u k o ch a n e j p iw n ic y  z  w in a m i,
T r e n t  w  czasie c ze ka n ia  m ó w ił b a rd z ie j ze sm u t 

k ie m , a n iż e li z gn iew e m  —  do s ta rsze go k e ln e ra  i  je ­

go s a te litó w :
—  N ie  p rzy p u s z c z a łb y m  n ig d y , że res ta u rac ja  

o  ta k ie j re p u ta c j i  u le g n ie  bezsen sow n em u z w ycza  
jo w i w y m a g a n ia  o d  gości, ab y  n a jp ie rw  z a m a w ia li 
sob ie  jed zen ie , a d o p ie ro  p o te m  d e c y d o w a li się na 

w in o . C z y  lu d z ie  k u p u ją  n a jp ie rw  ra m y , a n a s tę p ­
n ie  d o b ie ra ją  do n ic h  o b ra zy?  T e n  p o m ys ł s ta w ia ­
n ia  w o z u  p rz e d  k o n ie m  je s t ro z p a c z liw y . P rzysze d ­

łe m  tu  sp e c ja ln ie  p o  to , a b y  od szuka ć  p e w ie n  g a ­
tu n e k  w in a  —  m ó w ią c  śc iś le  —  szam pana. J e ż e l: 
je  m ac ie , zam ó w ię  o b ia d , d o b ra n y  ta k , a b y  u w y p u ­
k l ić  n a jw sp a n ia lsze  w a lo ry  tru n k u . J e ż e li n ie  m a c ’e, 

p o p ro s tu  się pożegnam .
P o d w ła d n i k e ln e rz y  —  w  w ię k s z o ś c i .W łos i — 

b y l i  p e łn i s y m p a tii,  m ie l i  b o w ie m  ty lk o  b a rd z o  n ie ­
jasne p o ję c ie , co  m ia n o w ic ie  T r e n t  m ó w ił —  a le  i  o n i 
n a w e t o k a z a li u lgę , g d y  na re szc ie  u k a z a ł się k e ln e r  

od  w in .
U s ły s z a ł on  s ło w o  „s z a m p a n ", p rz e z  co  z ła g o d zo  

n a  zo s ta ła  jego n ie chę ć , że na ru szo n o  m u  sp o kó j 
z w in y  gościa, k tó r y  je  lu n ch  z b y t w cze śn ie ; —  sło 
w o  „s z a m p a n " b o w ie m  ozn acza ło  d o b ry  n a p iw e k . 
B y ł  to  s iw o w ło s y  m ężczyzna, z  b ia ły m i b o k o b ro d a  
m i, o d p o w ia d a ją c y m i jeg o  s ta n o w is k u ; z d a w a ł się 
na leże ć  do  te g o  b e z im ie nn eg o  szczepu lu d z i, k tó rz y  
m ó w ią  w s z y s tk im i ję z y k a m i je d n a k o w o  p ły n n ie  
i  z  b łę d a m i, a le  n ie  po s ia d a ją  w ła sn e g o  ję zyka .

(D . c . n .).

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muz. 
(płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 Muz. (pły­
ty). 12 .0  H ejnał. 12.03 Dzień, połudn. 
12.15 „Wieczne żyto", pog. 12.25 Ork. z 
Łodzi. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 .K w a­
drans poezji". 16.15 Pieśni w wyk. chóru 
męskiego (z Katowic). 16.45 „Psycholo­
gia żołnierza w literaturze polskiej" — 
odczyt prof. Konrada Górskiego. 17.00 
Recital M. Szaleskiego — altówka. 17.25 
Pieśni francuskie w wyk. Anieli Szlel- 
mióskiej. 17.50 „Buduję własny dom" — 
pog. 18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program. 18.15 Śpiew (płyty) 18.50 Pog. 
akt. 19.03 Słynni dyrygenci (płyty). 19.50 
W iad sportowe. 20.00 Kwartet Schramm- 

20.45 Dzień. Wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Ró- 

Etkinówny —  fortepian. 21.45 J3wor- 
r.a Antokolu" Ig. Chodźki (recytacja 

prozy). 22.00 Koncert symf. 22.50 Dzień.

WARSZAWA H . 13.00 Mennet i  gawot 
y ty). 14.00 Parę informacji i program 
36 K oncert rozrywkowy (płyty) 15.00 
g. akt. 'SjlO Życie kulturalne stolicy. 
15 Koncert solistów. 22.00 Wiad. spor­
ne. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00.. 1;_1_ ___03 TC

CZWARTEK — WARSZAWA L 
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Dz. 
połudn. 12.16 Pierwsza pomoc przy 
skaleczeniach zwierząt. 12.25 Kon­
cert mandolinistów. 15.46 Wiad. gos. 
podarcze. 16.00 Żywe srebro — pog. 
dla dzieci. 16.15 Kwartet Rozgłośni 
Krakowskiej. 16.45 Słoneczne niebez 
pieczeństwo. 17.00 Koncert solistów. 
17.50 Poradnik sportowy. 18.05 Pog. 
społ. 18.10 Program. 18.15 Ork. jaz­
zowa (płyty). 18.50 Pog. akt. 19.00 
Poznać siebie trudno — nowela Pru­
sa. 19.40 Pog. akt. 19.50 Wiad. sport. 
20.00 Muz. lekka i tan. W przerwie o 
godz. 20.45 Dziennik wiecz. 21.45 Z 
pamiętników St. Morawskiego. 22.00 
Gra Gaspar Cassado (płyty). 22.50 
Dzień, wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor­
macji i  program. 15.00 Jak  spędzić 
święto? 15.10 Zespół Pawła Rynasa. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. lek 
ka (płyty). 23.00 Reportaż z życia 
23.15 Muz. tan. (płyty?
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Csntratey Z>v*ązeft HOftofaików Przemyku Chemiezneu-o w Rz. P. 

Oddział I w Krakowie

ZAWIADOMIENIE
W środę dnia 21 iipca b. r., o godz. 5.30 wieczorem, u lokalu Związku 
pr»y siei Zygmunta Krasińskiego i 6 odbędzie się

KONFERENCJA DELEGATÓW Z FABRYK I WYTWORNI
objętych działalnością naszego związku.

Na porządku dziennym jest bardzo ważna sprawa, dlatego wszyscy 
delegaci i delegatki winni przyjść punktualnie.

Proces o nadużycia
w Jawornickich kopaln ach węgia

W krakowskim sądzie okręgo­
wym zakończył się dwa tygodnie 
trwający proces o nadużycia w 
jaworznickich komunalnych ko­
palniach węgla. Ludwik Koszow- 
ski i Jan Kuśmierczyk, byli urzę. 
dnicy tych kopalń, skazani zostali 
na kary więzienia po 4 lata z za­
liczeniem aresztu śledczego °d

Endecja we własnym zwierciadle
S tra sz n ie  b y ł  d łu g i te n  a r ty k u ł  

w „ O rę d o w n ik u 11 w  sp ra w ie  f a b r y ­
k i  „ Is k ra -K a rm a ń s k i11. A le  t r z e b a  
p rz y z n a ć , że ty m  ra z e m  o beszło  
s ię  b e z  o b e lg  i  sp ro śn y c h  w yzw isk , 
au to .-  „ p o  ry c e rs k u 11 c h c ia ł s ię  
p r z e je c h a ć  po  P P S . x’e ch  c h c ia ł, 
że d o tk n ą ł  sp ra w y  s t r a jk u  w f i r ­
m ie  „ Is k ra -K a rm a ń s k :11.

P . r e d a k to r  „ O rę d o w n ik a 11 sa m  
p rz y z n a je ,  że  w fa b ry c e  „ Isk ra -  
K a r m a ń s k i11 z w iązek  zaw odow y  
„ P ra c a  P o ls k a 11 m ia ł  z a le d w ie  k i l ­
ku n a stu . c z ło n k ó w . S k ą d  s ię  z a te m  ] 
w zię ło  k ilk u d z ie s ię c iu  bo jó w k a -

rz y , k tó r z y , n a p e w n o  n ie  za d a r ­
m o  b i l i  b e z b ro n n e  k o b ie ty -p ra co -  
w n ic e ?  —  N ie c h  p a n  o d p o w ie . 
S z cze rze  i  u czc iw ie .

i l y  je szc ze  o ty m  n a p isz e m y , bo  
n ie  „ n a b ra l i ś m y  w o d y  w  u s ta 11. 
C h c em y  ty lk o  je d n e g o , a b y  p a n  
r e d a k to r  „ O rę d o w n ik a 11,  zan im  
coś n a p isz e , p r z e d  ty m  p o in fo rm o ­
w a ł s ię  o  p ra w d z iw y m  s ta n ie  r z e ­
czy. D la  p o le m ik i  b ę d z ie  to  n a j ­
le p ie j . . .  i  n a jm ą d r z e j .

C z ek a m  w ięc  n a  p a ń sk ie  in fo r-  
| m a c ję .

R om uald  Szum ski.

E le g a n c k i Pan
c c y fc i u b ra n ie  

w Pralni Chemicznej i Farbiirni

Fr. Bębenka
Kraków, Grzegórzecka

„Święto Kobiet" w Wieliczce
W  dniu 27 b. m. odbyło się w 

Wieliczce zebranie kobiet. Ze­
branie zagaił tow. Fitowski, po­
wołując do prezydium tow. Fran- 
cikową i tow. Obrokową, na se­
kretarkę tow. Dębowską. Tow. 
Debowska zadeklamowała wiersz 
okolicznościowy „Oda do królo­
wej", poćzym  przewodnicząca u- 
dżieliła głosu tow. Polusównie z 
Krakowa, która wygłosiła obszer. 
ny referaf. W  imieniu Stronnictwa 
Ludowego przemówiła ob. Ko-

strzówna.
W dyskusji zabierali głos tow. 

tow.: Jorgła i Filiński. Tow. Dę- 
bowska zgłosiła rezolucję, w  któ­
rej zebrane kobiety domagają się 
rozwiązania Sejmu i Senatu i roz­
pisania nowych wyborów na pod­
stawie 5-cio przymiotnikowegj or­
dynacji wyborczej. Rezolucję je­
dnomyślnie przyjęto. Odśpiewa, 
niem „Czerwonego Sztandaru" za 
kończono podniosłą uroczystość.

W Zagłębiu Krośnieńskim
Akcje o podwyżki zarobków

Ostatnio na terenie Krosna za­
warta została umowa dla robotni­
ków firm y’ ;,Wudeta", którzy nie­
dawno przeszli z ZZZ., likwidują: 
ostainią podporę ZZZ w Krośnie. 
Nie udały się sztuczki ZZZ i sekr. 
B.irańskiegó.’  który przyjechał aż 
z Chrzanowa, aby sprołongować 
cennik. P. Barański zawsze plótł 
brednie o „zdradzie P.P.S-ow- 
Skiegj"; —- ostatnio krośnieńskie 
przekonało' się dobitnie o roli Z. 
Z. Z. Miimó podpisania protokółu, 
prolongującego ostatnie stawki, 
robotnicy kierowani przez Klaso­

wy Zw, R. P. Chem. odnieśli peł­
ne zwycięstwo, uzyskując podwyż 
ki plac od 5 — 15 proc. Rokowa­
nia prowadzili tow. Pilchi tow. 
Siciński, oraz delegaci robotni­
ków.

W końcu czerwca b. r. zawarta 
została umowa w Hucie szklą w 
Jaśle, gdzie robotnicy uzyskali 
podwyżkę zarobków od 7.5 — 
12.5 proc. Akcją kierował z ramie 
nia Zw. R. Przem. Chem. sekr. 
Pilch z Krosna, oraz delegaci ro­
botników.

Radio krakowskie
ŚRODA, 14. V II.

12.15 Kilka inforinacyj. 13.55 Koncert 
popularny - (płyty). 15.05. Odczyt spor­
towy : „Lekkoatleci na starcie", wygi, 
dr. A. Morox 15.15 Francuska muzyka 
w wyk. sławnych skrzypków (płyty). 
15.40 Lokalne wiadomości gospodarcze 
(giełda). 18.00 Program. 18.15 Muzyka 
francuska (płyty). 18.45 Lokalne wia,.. 
mości sportowe. 19.00 Lekka muzyka 
francuska. Olga Łada (piosenki), oraz 
Al. Altenberg i S. Lipczyńska (dwa for­
tepiany) — w przerwie „Kącik humoru" 
w opr. Feliksa Zandlera (ze Lwowa). 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

CZW ARTEK, 15 lipca 
12.15 A udycja d la  dzieci w iejskich 

w opr. Toli R ettingerow ej. 13.55 Me­
lodie z operetek i film ów  (p ły ty). 
15.05 K ilka słów o ku ltu rze  fizycznej. 
1Ć.10 Sław ne śpiewaczki —  płyty, 
lć .25 L ek tu ra  poobiednia... 15.40 Lo­
kalne  w iadomości gospodarcze (Izba 
rzem ieślnicza). 18.00 K ilka  inform a­
cji. 18.05 Chw ilka społeczna. 18.15 
Sław ni pianiści jazzow i —  p ły ty  z 
Łodzi. 18.45 L okalne wiadomości 
sportow e. 22.00 G ra  G aspar Cassado 
— p ły ty  z W arszaw y. 23:00 Reportaż 
z życia —  z W arszaw y I I . 23.15 Muz. 
tan . — p ły ty  z W arszaw y II.

stycznia 1936 r., oraz na zapłace­
nie powództwa cywilnego w  wy­
sokości 100 zł.

Kupcy, którzy nabywali nie­
prawnie przez wyżej wymienio­
nych sprzedawany węgiel: Sa­
muel Wahrenhaus, Henryk Bo- 
gler, Regina Fluhr i  Joel BachnCr 
— zostali, skazani na kary więzie 
nia po 2 lata oraz grzywnę w wy 
sokości 500 zł.

Na zasadzie amnestii pierw­
szym trzem kupcom obniżono ka 
rę do jednego roku więzienia, o- 
raz darowano im grzywnę. Nie 
zastosowano natomiast amnestii 
do Bachnera, gdyż stwierdzono, 
że dn. 11 listopada 1935 r. zaku­
p ił trzy wagony węgla od zasądzo 
nych urzędników. (PAT).

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa 14.VII „Jaskółka z wieży 

Mariackiej1'.
Czwartek 15.VII .Jaskółka z wieży 

Afariackiej".
NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEA. 

TRU m. im. J. Słowackiego będzie 
sziuka G. B. Shaw‘a  p. t .  „Profasia 
Pani Warren". Próby odbywają się 
od dłuższego czasu pod kierunkiem 
eyr. K. Frycza.

Dyżury lekarzy
DNIA 14 LIPCA — NOC

Friedman Henryk — Wrzesińska 8, 
tel. 117.79.

Glasner Ignacy — Potockiego b. 
Ul. 119-04.

Kłeczek Stan. — Litewska 5, tel. 
178-14.

Braciejowski —- Salinarna 22, tel. 
184-64.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

R u c h  a g i t a c y jn y
W  okr-esie „miesiąca propagan­

dy Kobie! odbyły się w Krośnie i 
Węglówce zebrania, na których 
przemawiała tow. dr. Ciołkoszo­
wa. W Krośnie zgromadziło się 
ponad 300 osób, w tym dużo ko­
biet, w Węglówce ponad 500 o- 
sób, przy czym przeważały kobie­
ty. '

Tow. Ciołkoszowa wymownie 
przedstawiła obecne stosunki w 
Polsce, oraz rolę i znaczenie ko­
biety. Uchwalono rezolucję, do­
magającą się równych praw dla 
kobiet i zrównania ich w placach, 
a przede-wszystkim — dopuszczę 
nia klasy robotniczej do rządze­
nia państwem, — rozwiązania o- 
becńego Sejmu i przeprowadzenia 
nowych wyborów na podstawie 
demokratycznej ordynacji wybor­

czej.
Na wiecu kobiet przemawiała 

jeszcze tow. Pilchowa, oraz de­
klamowała tow. Banderówna Zw. 
Rob. Przem. Chem.).

Dnia 27 czerwca w sali Sokoła 
w Krośnie wygłosił na temat „Co 
widziałem w Hiszpanii" odczyt 
tow. Zdanowski z Warszawy. Licz 
nic zgromadzeni uczestnicy okla­
skami podziękowali prelegentowi 
za ciekawe wiadomości z terenu 
wojny domowej w Hiszpanii. O-; 
krzykami na cześć bohaterskiego 
ludu hiszpańskiego zakończono 
odczyt.

Tegoż dnia po południu odbył 
się drugi odczyt w  sali Domu Ro­
botniczego w  Sanoku, który zgro­
madzi1 ponad 150 osób. Wykład 
wygłosił tow. Zdanowski.

Kierownik Kamieniołomu
czy agent hitlerowski?

N ie ja k i  p . F ra n c is z e k  T w ar- 
d z ik , k ie ro w n ik  K a m ie n io ło m u  
M ia s t M a ło p o lsk ic h  w K lu sz k o w ­
c a c h , z a p o m in a , że  ż y je  w P o lsce  
i  b a w i s ię ... w  a g e n ta  h itle ro w sk ie -

Z a c b o w a n ie  tego  p a n a  w obec  
r o b o tn ik ó w  je s t  w o g ó le  n ie d o p u ­
szczalne .

O s ta tn io  sk a to w a ł o n  ro b o tn ik a  
F ra n c is z k a  B o g d a n o w icz a  —  i  to  
n ie  b y t  w y p a d e k  o d o so b n io n y .

R o b o tn ic y  w K a m ie n io ło m ie  w  
K lu sz k o w c ac h  p ro w a d z ą  s t r a jk  o 
sw o je  p o s tu la ty  e k o n o m ic z n e , o- 
r a z  p rze c iw k o  p o s tę p o w a n iu  p. 
T w a r d z ik a ;  d o m a g a ją  s ię  u s u n ię ­

Endrai „bohater"
Zatrzymany został za urządzę-1 pom. handlowy, zam. w Krakowie 

r,ie awar.iur antyżydowskich na j  przy ul. Król. Jadwigi L. 1_, uar-a- 
plantach członek 'stronnictwa Na- ny za oszczerstwo 8 miesięcznym 
rodowego: Józef Franczek, lat 33, * więzieniem.

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

SPÓŁKA AKCYJNA 

K R A K Ó W
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Poleca wszelkiego rodzaju 

obuwie w  w ie lk im  wyborze 

po cenach umiarkowanych.

g r a j ą  'V k i n o t e a t r a c h  

ADRIA: „Ostatni poganin" i  „Noc
przed bitwą".

ATLANTIC: „Magnolia" (Irena Dun- 
ne) i „Prawo do szczęścia" (Janet Gay-

BAGATELA: „Armia Ewy" i „Wie­
deń szaleje".

DOA1 ŻOŁNIERZA: „Czarne róże" 
(Lilian Harvey).

PROMIEŃ: „Pokusa" (Marlena Die­
trich) i „N. York — San Francisco".

STELLA: „Potępieniec" (Mac Lang- 
len) i  „Przygoda pechowca" (Savo).

ŚWIT: Nieczynne do dnia 13 sierpnia 
1937.

UCIECHA: „Daniel Boone" i „Mój 
pan mąż".

WANDA: „Bez świadków" (William 
Powell).

KING DOMU ŻOŁNIERZA: „Dżen­
telmen kocha inaczej".

Historie dnia
Przez otwarte okna. Nieznany spraw­

ca wszedł przez otwarte okno na parte­
rze do mieszkania Abrahama l’oe, przy 
ul. Augustiańskiej 18, skąd skradł ka­
mizelkę wart. 50 z'..

A ż dwu zegarki. Skradziono z miesz­
kania Henryka Jonasa przy ul. Łagiew­
nickiej 22, do którego sprawca dostał się 
za point ca dobranego klucza, bieliznę i 
2 zegarki, łącznej wartości 300 zł. Jako 
sprawcę tej kradzieży zatrzymano Ro­
berta Orlika, la t 27, krawca, zam. w Ła­
giewnikach 74, pow. Kraków.

Wydalenie się z domu. Dnia 11. VII. 
b. r„  w godzinach rannych, wydalił się 
z domu przy ul. Siemiradzkiego 5 i  do­
tychczas nie powrócił Konieczny Mar­
cin, la t 86, wzrost średni, twarz podłuż­
na, włosy siwe, ubrany w ubranie popie­
late, buciki czarne sznurowane, czapka 
futrzana karakułowa. Konieczny jest 
chory na zanik pamięci.

Przerwa w  ruchu tramwajowym. Na 
ul. Lubicz, na skręcie na u l. Rakowic­
ką, wykoleił się wóz tramwajowy Nr. 41 
linii Nr. 5. Wypadku w ludziach nie by­
ło . Powodem wykolejenia było prawdo­
podobnie rozluźnienie kół.

M IE JS K A  
F A B R Y K A  LODU

W  KRAKOWIE
czynna przez cały rok

poleca

H ig ie n ic z n y  tó«f 
s z t u c z n y

zamówienia przyjmuje

Rzeźnia Miejska, Rzeźnicza 28
TELEFON 104-70

K R O N I K A S L Ą S K A
Śmiertelny wypadek w fabryce Wysiedlenie przemytników

Tragiczny wypadek zdarzył się 
o godz. 17-tej w fabryce azotów 
w Myrach (pow. pszczyński). Za­
jęty przy naprawie przewodów e- 
iektryęznych pomocnik monterski 
Franciszek Prasol, runął w pew­
nym momencie z 2 piętra na be­
tonową posadzkę 1-go piętra i

odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
w 3 godziny po wypadku zmarł 
w. szpitalu Spółki Brackiej w M i­
kołowie, dokąd został przewiezio- 
ny. Prokuratura wdrożyła docho­
dzenia, celem ustalenia, kto pono- 
ci winę wypadku.

z pasa granicznego

Rowerzysta pod samochodem
Niezwykle tragiczny wypadek 

wydarzył się w  sobotę późnym 
wieczorem na szosie pomiędzy 
szybem Alfreda w Weinowcu a 
Siemianowicami. Jadący tamtędy 
rowerzysta Maksymilian Herman 
z Wełnowca (Peowiaków 84) — 
wpadł pod nadjeżdżający z prze­
ciwnej strony samochód osobowy, 
kierowany przez Eryka Chwałkę 
z Siemianowic (Damrota 4). Ro­
werzysta poniósł śmierć na miej­
scu pod kołami samochodu, Zwło- 
ki jego przewieziono do kostnicy

Spółki Brackiej w Siemianowi­
cach.

Jak wynika z zeznań naoczne­
go świadka, kupca Garstkiego z 
Siemianowic, winę wypadku po­
nosi sam zabity. Jechał on od stro 
ny szybu Alfreda środkiem szosy 
i na dany sygnał przez kierowcę 
dopiero w ostatniej chwili reago­
wał; w dodatku, zamiast skręcić 
w prawo, zjechał w lewo i wpadł 
wprost pod usoiłujący wyminąć 
go samochód.

Na jednej z ulic w  Kochlowi- 
cach został przytrzymany przez 
Straż Graniczną wydalony ostat­
nio decyzją władz z pasa granicz­
nego na lat 3 Aleksander Pietrzak 
z Katowic, zawodowy przemytnik, 
rodem z Łodzi. Przy Pietrzaku 
znaleziono 15 kg. Maggi w płynie 
i 25 wielkich tub pasty do zębów. 
Został on przekazany władzom

bezpieczeństwa dla wysiedlenia. 
Nu zielonej zaś granicy w pobliżu 
dworu Nowa Ruda po wielkim po­
ścigu i  strzelaninie został ujęty 
przez patrol Straży Gerhard i Ka­
rol Emanuel, który niósł z Nie­
miec 20 kg. drożdży i 15 kg. Ma­
ggi. Towar skonfiskowano i odda­
no Urzędowi Celnemu Ruda-Połu- 
dnie.

Zbliża sle termin wygaśnięcia
Konwencji Górnośląskiej

Strajk na kop. „Kl8ofes“

cia  go z K a m ie n io ło m u . J e ż e l i  ta k  
m a rz y  o H i t le r i i  i  chce  to  in n y m  
zasz cz ep ić , n ie c h  sob ie  ta m  je- 
d z ie , a le  w a r a  m u  o d  p o lsk ieg o  r o ­
b o tn ik a  i  c h ło p a . C ie rp liw o ść  r o ­
b o tn ik ó w  j e s t  n a p ra w d ę  n a  w y­
c ze rp a n iu !

N a d m ie n ia m y , że ro b o tn ic y , za ­
t r u d n ie n i  w  K a m ie n io ło m a c h  
M ia s t M a ło p o lsk ic h  s t r a jk u ją  ju ż  
5 ty g o d n i.  F i rm a ,  z a m ia s t u w zg lę ­
d n ić  s łu sz n e  ż ą d a n ia  e k o n o m icz n e  
ro b o tn ik ó w , z a p o w ie d z ia ła  z a m ­
k n ię c ie  w a rs z ta tu  p ra c y  —  m im o  
z a le g a n ia  ro b o tn ik o m  z w y p ła ta ­
m i.

W ślad za strajkiem okupacyj­
nym na kopalni „Matylda" w Li- 
pinach, gdzie żądanie ponownego 
przyjęcia do pracy radcy załogo­
wego połączyli robotnicy z warun 
kami spełnienia szeregu postula­
tów o charakterze lokalnym, wy­
buchł w  poniedziałek rano rów­
nież strajk okupacyjny załogi ko­
palni Spółki Giesche .^Kleofas" w

Katowicach - Załężu.
Do strajku przystąpiło 125 ro-

botników ze zmiany porannej, l i ­
czącej 191 osób. Strajkujący wy­
sunęli szereg żądań o charakterze 
lokalnym, które mają sprecyzować 
na piśmie. M. in. załoga domaga 
się wypłaty zaliczek.

Na kopalni „Matylda" strajk 
trwa w  dalszym ciągu.

Zakaz uboju rytualnego
na Górnym Śląsku

W  K a to w ic a c h  o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  b u rm is trz ó w  i  n a c z e ln i­
ków  g m in , k tó r z y  o m a w ia li m ię ­
d z y  in n y m i sp ra w ę  u b o ju  r y tu a l­
nego .

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  w y jd z ie  
i i Ś lą sk u  u s ta w a  o  u b o ju  z w ie ­
rz ą t  v  r z e ź n ia c h  m ie js k .c ii .  U s ta ­
w a ta  w p ro w a d z i a u to m a ty c z n ie

n a  o b sz a rz e  w o j. ś lą sk ie g o  z ak a z  
-.Woju w szy s tk ic h  z w ie rz ą t c iep ło - 
. . . .  i - ty c h  s p .  -hem ryt....'.

W  m ie jsc o  o śc iac h , gd z ie  lu d -
r--..c ży d o v  a p rz e k ;-------. 3  p -
r-.oże b y ć  n a  p o i’ 'a w ie  in d y w id u ­
a ln y c h  u c h w a ł r a d  m ie js k ic h  i 
g m i ; : : ,  -------- ....o n y  u b ó j  ry ­
tu a ln y .

Biuro Trybunału Rozjemczego 
dla Górnego Śląska w Bytomiu, 
Gaitenstrasse 12, zawiadamia, że 
w dniul5 lipca b. r. o godz. 16-ej 
odbędzie się uroczyste posiedze­
nie Trybunału Rozjemczego. Na 
posiedzeniu tym złożone zostanie 
sprawozdanie z działalności w 
związku z wygaśnięciem Konwen­
cji Genewskiej.

♦ ♦*
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w  Katowicach komuni­
kuje: W  związku z wygaśnięciem 
Konwencji Genewskiej traci moc 
obowiązującą z dniem 15 lipca b. 
r. taryfa osobowa, bagażowa i 
ekspresowa w górnośląskiej ko­
munikacji sąsiedzkiej. Po dniu 15 
lipca 1937 r. nie wydaje się na 
podstawie taryfy górnośląskiej 
komunikacji sąsiedzkiej ani bile­
tów' na przejazdy jednorazowe, 
ani też biletów czasokresowych 
(miesięcznych normalnych, mie­
sięcznych szkolnych, robotniczych, 
tygodniowych robotniczych i ro­
botniczych powrotnych).

Bilety miesięczne normalne i 
miesięczne szkolne, wydane na 
miesiąc lipiec, oraz bilety robot­
nicze tygodniowe i  robotnicze po­
wrotne, wydane przed 15 lipca r. 
1937 w tej komunikacji, uprawnia 
ją do przejazdów aż do upływu!

terminu ich ważności.
Od 15 lipca 1937 roku odprawa 

osób, bagażu i  przesyłek ekspre­
sowych pomiędzy stacjami Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Katowicach a stacjami okręgu 
Dyrekcji Kolei Rzeszy Niemieckiej 
w Opolu odbywać się będzie w 
ramach postanowień taryfy pol­
sko-niemieckiej.

Uprzywilejowany ruch tranzyto­
wy ze stacyj polskich do stacyj 
polskich tranzytem przez linię nie­
miecką Orzegów — Karf — Roj- 
ca, np. z Chebzia do Tarnowskich 
Ciór. Z Kochłowic do Lublińca i 
t. p. przez Orzegów — Karf—Roj 
ca i odwrotnie, będzie zniesiony 
z dniem 15 lipca 1937 roku. Prze­
jazdy w tych relacjach odbywać 
się będą tylko polskimi liniami 
kolejowymi, t. j. drogą przez 
Brzeziny Śląskie.

Goście angielscy
na Śląsku

K o p a ln ię  „ P r e z y d e n t  M o śc ic k i11 
z w ie d z ili  g e n e r a ln y  d y r e k to r  k o ­
p a lń  s z k o c k ic h  J a c k  i  d y r e k to r  je ­
d n e j  z k o p a lń  s z k o c k ic h  W ilso n , 

ió ść i o p ro w a d z a ł d y r e k to r  P e r in .

tedaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, Warecka 7,


